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Start „czołówki“ „Konkursu Pocieszenia“ 


„Pierwszy komunikat z „frontu konkursowego“ 
Wielka akcja Czyielników „ABC“ 


Wznawiając zwyczaj stosowa- 
nych przez nas w czasie trwania 
poprzedniego konkursu, zamie- 
szczamy poniżej pierwsze infor- 
macje o stanie obecnego „Kon- 


kursu Pocieszenia". 
GWARANTOWANE NA 


M E BLE DOGODNYCH WARUNKACH Snn 
OLARZ JAN RYBARCZYK 


STOLARZ 
Marszalkowskea 138 (w podwórzu) 


Ujęcie herszta hien cmentarnych 
Pies „Lux“ aresztował oprysz<a 


_ Od dłuższego czasu na cmentarzu w 
Skerniewicach nieuchwytna szajka 
hien cmentarnych okradaia groby, za- 
bierając części metalowe z krzyży, lub | 


„Na pierwszym miejscu znajduje 
się p. Bogumił B. — 6 punktów. Na- 
stępne miejsca, t. j. 2, 3 i 4z równą 
ilością 6 punktów, zajmują: p. Nata- 
lia R, p. M. z Poznania, p. Jan Cr. 

Na piątym miejscu uplasował sie p. 
Stanisław Z. 5 i jedną szóstą punk- 


Strażnicy mieli do pomocy psa, znz 
nego tępienia przestępców —,„Luxa*. 
W pewnym momenc e, jeden ze straż- 


NOWOOTWORZONA PRACOWNIA 
\ Antoniego JANECKIEGO 


ul. ZŁOTA 6 przy Marszałkowskiej (sklep routowy) 
Przyjmuje kapelusze najbardziej zniszczone de odświeżan a, prania, n cowania I przełaso” 
nowania wedlug na nowszych wymagań mods. Wykonanie solidne | punktualne. Ceny niskre. 


figur. Cmentarz ten był jednocześnie 
Bthronigkiem dla szajki złodziejów ko 
fejowych, poneważ znajduje się nieo- 
podal toru kolejowego. W nocy z 
piątku na sobotę patroi straży koiejo- 
wej urządził zasadzkę kała cmentarza 
na złodziei kolejowych. 

EE OUO 


ników usłyszał podejrzane szmery na 
cmentarzu. — Przypuszczając, że zło- 
dzieje kolejowi szykują się do wypra 
wy, wypuścił psa. Po kilku minutach, 
„Lux”, z dumna miną, przyprowadził, 


+| C'ągnąc za spodnie, jakiegoś opryszka, 


z naładowanym- workieri, — zawiera- 
jącym części metalowe, pochodzące z 
okradzionych grobów. =— Ujętym oka 


RAPELLU SV 
MĘSKICH 


m 
| 


senatów wyższych uczelni, oraz 
pięciogodzinnej talnej konferen- 
cji wszystkich rektorów wyższych 
uczelni z całej Polski, w dniu 
wczorajszym około godz. 12 w po- 
łudnie ukazało się ogłoszenie rek- 
ińw, Miejsce 6-te i 7-me z równą ilo- tora Politechniki, zapowiadające 
ścią po 5 pkt. zajmują; p. K. i p. Ja-| wznowienie zajęć na tej uczelni. 

nina S$. Miejsce z-me, 9-te į jo-te zaj 
mują p. Aleksandra L. p. Jerzy P. i 
p. Narcyz R. — mając po 4 punkty. 


Jak wiadomo studenci 3-go i 
4-go roku studiów już od 5 b. m. 

Poza tą złożoną z jQciu osób czo. mają prawo uczęszczania na Poli- 
łówka, znajduje się kilkuset uczest. technikę. Obecnie więc dopusz- 
ników konkursu, którzy mają od Ido, czone mają być dwa młodsze rocz- 
3 punktów. niki. 

Jak widać z tabelki czołówka| Studenci 2-go roku, a więc po- 
nie uciekła jeszcze zbyt daleko odlsiadający rejestrację na semestr 
glównej grupy uczestników kon- TV-ty rozpoczną zajęcia w ponie- 
kursu i nie jest zbyt liczna.' działek dn. 19 b. m o godz. 15-ej. 
Różnice punktów są niewielkie i! Studenci 1-go roku, a więc reje- 
raczej należy przypuszczać, że strowani na semestr II-gi, rozpocz 
„Konkurs Pocieszenia" utrzyma ną zajęcia dopiero we środę 21-:go 
swój dotychczasowy charakter | o g. 8-ej rano. 
konkursu masowego. Zwycięstwo Ogłoszenie to miało mieć cha- 
więc można zdobyć niewielką, 2| rakter odezwy rektora do mło- 
w każdym razie znacznie mniej-|gzjeży, zawiera jednak w obec- 
szą niż w poprzednim konkursie | nym sformułowaniu tylko wezwa- 
ilością punktów. nie do spokoju i lakoniczną Za- 
powiedź, że dalsze zajścia spowo- 
dują zamknięcie uczelni i utratę 
roku. 

Natomiast „odezwa” nie zawie- 
ra żadnych wyjaśnień w sprawie 
kwestii wywołujących ostatnio 
podniecenie na terenie akademi- 


Tylko masowy powszechny u- 
dział wszystkich Czytelników w 
obecnym konkursie „ABC“ może 
zapewnić sukces wielkiej: akcji 
ideowo - społecznej, o której pi- 
saliśmy przed kilku ‘dniami. 
Każdy Czytelnik winien zjednać 


W wyniku długotrwałych i Politechniki w sprawie ostat- 


„PRAWA TYLKO NA CIAŁA 


LUDZKIE MOC MAJA.. 


ALE WIARA MYŚLI LUDZKIE SOBIE SPOSABIA". 


Warszawa, niedz ela 18 kwietnia 1937 r. 


odezwy 


groźba zamknięcia uczelni 
Wznowienie zajęć na Politechnice i S.G.G.W. 


nego rozporządzenia ministra W. 
R. i O. P., zawieszającego dzia- 
łalność Bratnich Pomocy i roz- 
wiązującego cały szereg organi- 
zacji akademickich. 


lan Kochanowski 
„Wróżki” 


TE KE |_| jj 
Rok XII 


Senat akademicki Szkoły Głów- 
nej Gospodarstwa Wiejskiego po- 
stanowił wznowić wykłady na 
drugim roku studiów w dniu 19 
b. m., a na pierwszym — w dniu 
21 b. m. 


„ABC“ w zmnie.szonej objętości 
wskutek strajku robotników transportowych 


Komunikujemy, iż codzienne 
wydawnictwa warszawskie posta- 
nowiły ograniczyć objętość nume- 
rów na przeciąg kilku najbliż- 
szych dni. Do decyzji tej, wydaw- 
nictwa dzienników warszawskich 


przy ładowaniu papieru, produko* 
wanego przez fabrykę Steinhagen 
i Saenger w Myszkowie, 


W związku z powyższym dzien- 
nik nasz w ciągu najbliższych 


zmuszone zostały wskutek straj. | kilku dni ukazywać się +ędzie w 


robotników zatrudnionych 


zmniejszonej objętości, 


Chrzest ośnicwy „Wili“ 


Polski transportowiec w Walencji . 


WALENCJA, 17 4. 


polski „Wilia“ zawinął do portul portem przeleciał 


Okręt 


W czasie postoju „Wilii“ nad 
samolot po- 
wstańców, który był ostrzeliwa- 


ny przez artylerię. Ostrzeliwanie 
odbyło się nad „Wilią*, Dowód- 
ca okrętu rozkazał załodze wejść 
pod pokład. Nikt z załogi nie dą: 
znał szwanku, b 


prawa azylu w puselstwie polskim 
w Madrycie, a obecnie mają być 
za zgodą rządu hiszpańskiego 
wywiezieni poza granice krajy. 


zał się notoryczny złodziej, herszt hien 
cmentarnych, 28-letni Jan Kołodziej- 


Zbrejenia sowieckie 


czyk. 
na morzu 
WASZYNGTON, 174. Rząd 
zowiecki zwrócił się do dwóch 
firm amerykańskich w sprawie 


dostawy materiałów dla budowy 
w Kwiązku sowieckim pancerni- 
va, aaopatrzonego w 16-to calowe 
arzaty. 

Departament stanu sprzeciwił 
się proponowanej transakcji i po- 
informował zainteresowane fir- 
my o swych zastrzeżeniach, do- 
dając, iż wywóz materiałów na 
budowę pancernika jest uzależ- 
niony od uzyskania odpowied- 
nich licencyj eksportowych od a- 
municyjnej rady kontrolującej. 

Dwie firmy, których nazwy nie 
zostały ogłoszone, poinformowały 
departament stanu o zawarciu 
umowy, przewidującej dostar- 
czenie planów į materiałów, po- 
trzebnych do budowy Nowocze- 
snego pancernika, który byłby 
zmontowany w stoczniach So- 
wieckich. 


Lnia G”ynia-Finiandia 

GDYNIA, 17. 4. Do urzędu mor! 
skiego zgłoszona została przeż że 
gługę polską nowa linia regular- 
na, utrzymująca stałą komunika- 
cję między Gdynią a zachodnia i 
północną Finlandią, Na linii tej 
kursować będzie s's „Bado“ w od- 
stępach 1i-dniowych. Linia ta u- 
ruchomiona zostanie począwszy 
od dnia 28 kwietnia r. b. i będzie 
miała stałe połączenia z portami 
Abo, Raumo, Vana.  Ulenborz, 
Afentyluoto i Kemi. 


Kawa potaniele 


Komisja kontroli cen opracowa- 
ła wnioski w sprawie obniżki do 
10 proc. cen kawy zbożowej oraz 
kawy zwykłej i herbaty tańszych 
gatunków meu 


ÓW 


Fundamentem potęgi Pań- 
stwa jest współudział obywa- 
jteli w życiu publicznym, jest 
zainteresowanie ogółu człon- 
ków Narodu i gospodarza 
sprawami ogólnymi. 

Różne mogą być formy, za 
pewniające ten współudział. 
Przede wszystkim rzuca się 
tu w oczy forma, o której mó- 
wi się najwięcej: możliwość 
decydowania czy też wyraża- 
nia opinii w sprawach naj- 
istotniejszych i najwaźniej- 
szych. Na tym przeświadcze- 
niu opiera się między innymi 
ustrój parlamentarny, ktory 
oddaje pełnię władzy w pan- 
stwie parlamentowi, wybiera- 
nemu przez ogół obywateli. 
W ustroju parlamentarnym 
spotykamy jednak często para 
doks, że ten Sam obywatel, 
który co lat dajmy na to czte- 
ry rzuca kartkę z numerem 
do urny wyborczej, przesądza 
jącej losy kraju na lat cztery. 
poza tym jest pozbawiony 
wszelkiego innego udziału w 


WYKWINTNE 


————— 
ża 


BŁĘDÓW 


Naród c 


w ciągu dni najbliższych przy- 
najmniej jednego nowego prenu- 
meratora „ABC“. 


sprawach publicznych. Ten 
centralistyczny bowiem parla 
mentaryzm dąży do skoncen- 
trowania całości władzy. 


Udział obywatela w decydo 
waniu o losach  społeczeńst- 
wa, jedynie w formie udziału 
w wyborach, jest niedosłatecz 
ny. Udział ten howiem często 
sprowadza się do fikcji, a zda 
rza się tak rzadko, że poczu- 
cie obywatelskie nie doznaje 
tu zadowolenia. Dlatego też 
należy szukać innych, konkre 
tnych form współudziału oby 
watela w życiu publicznym. 


Jedną z  najistotniejszych 
form, jest niewątpliwie samo- 
rząd, zarówno terytorialny 
jak i zawodowy. Tylko tu trze 
ba pożegnać się z jedną fik- 
cją. Samorządu nie tworzy 
się w drodze ustawy, samo- 
rząd musi wyrosnąć samorod 
nie z życia. Powstając samo- 
rodnie — musi występować 
w formach najrozmaitszych, 
kształtując się zupełnie indy- 


cklm. Specjalnie budzi zastrzeże- 
nia fakt, że nie zostało określone 
stanowisko ani rektora, ani Sena- 


! dB ROŚLINY SKALNE w wielkim wyborze, 
drzewa alejowe, R Y L i kę Y 


biuro: ZŁOTA 3, tel. 670.75 


Katalogi gratis 


NISKIiECENY 


widualnie, zależnie od właści 


wości poszczególnych części 
kraju czy też zawodów. Dzi- 


siejszy samorząd polski jest 
fikcją. Samorząd bowiem te- 
rytorialny można nazwać sa- 
morządem komisarycznym, a 
samorząd zawodowy, samo- 
rządem urzędniczym. Gdyż 
w pierwszym decyduje komi- 
sarz, a w drugim urzędnicy, 
którzy przeważnie z zawodem 
przez siebie reprezentowanym 
nie nie mają wspólnego, z wy- 
jatkiem pobierania pensji, 
płynacej z dochodów danego 
zawodu. Dlatego przed nami 
stoi długa i żmudna praca 
tworzenia istotnego samorzą- 
du. 

Drugą formą udziału oby- 
watela w życiu publicznym, 
to bujny rozrost organizacji 
społecznych. Organizacje te 
również muszą mieć możność 
swobodnego i samorzutnego 


rozwoju. Nie znoszą jakichś 
zbyt sztywnych wytycznych, 


nie mogą ulegać zgleichszalto- 


W WIELKIM WYBORZE ""* 


Bez różnicy 


przekonań... 


Protest „Wicis 


' przeciwko zarządzeniom min. Świętosławskiego 


ku 
Walencji, celem zabrania grupy 
Hiszpanów, którzy korzystali z 


Od Akademickiego koła Mło- 
dzieży Wiejskiej „Wici“ otrzymu- 
jemy uchwały koła w sprawie 0- 
statnich zarządzeń ministra Świę- 
tosławskiego. Tekst uchwał przy- 
taczamy dosłownie: 
| "Akademickie Koło Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici* wyraża głębokie zanie- 
pokojenie niedopuezczeniem do wyż- 
szych uczelni młoGzieży akademickiej 
pierwszych lat studiów i równocześ- 
nie oświadcza, że ostatnie zarządze: 


ce rządzić 


waniu. Dzis życie organizacji 
społecznych w Polsce również 
leży w gruzach i dlatego tu 
znowu otwierają się ogromne 
zadania do spełnienia. 

Wreszcie udział obywatela 
w życiu publicznym musi się 
wyrażać w pełnieniu przez 
niego funkcji honorowych w 
imieniu Państwa i Saniorzą- 
du. Dziś i ta dziedzina leży 
odłogiem. Te zaś formy peł- 
nienia urzędów honorowych, 
które dzis istnieją, jak np. u- 
dział w sądach przysięgłych 
w Małopolsce uznać należy za 
dość nieszczęśliwe. T dlatego 
tu znowu mamy bardzo wiele 
do zrobienia. 

Dopiero na tle tak szeroko 
pojętego wciągnięcia szero- 
kich warstw do życia publicz- 
nego będzie możliwy rzeczy- 
wisty udział obywatela przy 
decydowaniu spraw  najistot- 
niejszych, dopiero wtedy mo- 
że przestać być fikcją jego u- 
dział w wyborach do repre- 
| zentacji narodowej. J. Korołec. 


m M LPSLLLGLCooLbLLLoo z 
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nia p. ministra W. R. i O. P. nie idą 
w kierunku uzdrowienia życia aka- 
demickiego. | 
Rozwiązanie szeregu stowarzyszeń 
akademickich, a zwłaszcza tych, któ- 
re występowały w obronie spokoju ił 
porządku na wyższych uczelniach, 
godzi w swobodę przekonań osobi- 
stych młodziezy akademickiej. 
Oddanie stowarzyszeń samopomo: 
cowych w ręce Komisarzy powoduje 
całkowite uzależnienie materialne 
młodzieży od czynników administra- 
cyjnych, zo w konsekwencji bęłlzie 
się musiało uje:nnie odbić na äa'szym 
życiu niczaleznycn akademików. | 
Zarządzenia p. ministra, w Imię 
nieutrudniania należytego rozwoju 
ideowego i samopomocowego, WINNY, 
być cofnięte. eru A 
Akademickie Koło Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici“ dopatruje się „asadni- 
czych przyczyn ustawicznie powta- 
rzających się zaburzeń w wadliwej 
strukturze klasowej i narocowościo- 
wej ogółu młodzieży akademickiej. 
A. K. M. W. „Wici“ stwierdza, że 
umożliwienie jak najszerszego dostę- 
pu do wyższych uczelni młodzieży 
chłopskiej i robotniczej będzie naj:ep- 
szą gwarancją uzdrowienia życia a- 
kademickiego. d 


. Wizyta ` 
prem. Skł:dkowskiego 


w Gdańsku 
Jak się dowiadujemy, zamierzo» 
na jest wizyta premiera Skład- 
kowskiego w Gdańsku, który bę- 
dzie rewizytował prezydenta Se- 
natu Gdańskiego p. Artura Grei- 
Sera. 


Qbn żka oprocentowań 
„biletów skarbowych 
Jak się dowiadujemy, w naj- 

bliższym czasie ukaże się rozpo- 

rządzenie ministra Skarbu, na 

mocy którego zostanie zniżone o- 

procentowanie biletów skarbo- 

wych o 3/4 proc. 
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Str. 2 


Co mówią nasi Czytelnicy? 


Sprawy publiczne i troski osobiste 
Z pierwszych dni oddziału miejskiego „ABC” 


" Cicho, bez szumnych zapowiadań i | zwie swej zamieściła wyraz „Stow. płaszcza i kostiumu przypłynął 


reklam otworzyliśmy w śródmieściu 
Warszawy oddział miejski naszej Re- 
dakcji, komunikując o tym Czytelni- 
ków jedynie maleńką, skromną no- 
tatką, że współpracownik „ABC” jest 
eodziennie do cyspozycji Czytelników, 
Postępując w ten sposób byliśmy 
pewni, że nasi Czytelnicy pragnący 
nawiązać z „ABC“ bliższy kontakt 
niewątpliwie wykorzystają stworzoną 
pizez nas dogodną okazję, 

I nie zawiedliśmy się. 

Mały lokal przy Al. Jerozolim= 
skich 3a w ciągu trzech dni odwie- 
dziło już wielu naszych przyjaciół. 

Czytelnicy dzielili się z nami swy* 
mi kłopotami, często tego rodzaju, że 
opis ich w gazecie pod zręcznymi no- 
życami cenzury zmieniłby się w bia- 
łą plamę; często o charakterze <p- 
«ziennej troski o byt, o pieniądze, o 
egzystencię rodziny, lub warsztatu 
pracy. Czasem znów komun:kowano 
nam o pewnych sprawach natury za- 
sadniczej, na które stopniowo będzie- 
my zwracali uwagę w odpowiednich 
artykułach. ; 

Rozmowy miały różny charakter l 
kajrozmaitsza omawiały kwestie. 


TRUDNOŚCI POLSKIEGO 
STOWARZYSZENIA 


Na przykład p. S. R., przedstawi- 
tiel jednej z najpoważniejszych firm 
przemysłowych, Q iadając nam o 
śwych kłopotach zawodowych komu- 
nikuje rzecz wyglądającą wprost nie- 
prawdopodobnie, Otóż stowarzyszenie 
Przedstawicieli, którego p. 5. R. jest 
członkiem, które z liczby 81 człon- 
ków wzrosło obecnie do przeszło 200, 
nie może być zalegalizowane w War- 
szawie, jako niezależna organizacja, 
a jedynie musi istnieć jako oddział 
odpowiedniego stowarzyszenia w Po- 
aniu, a to z jednej małej przyczy- 
ny. Stowarzyszenie powyższe w na- 
ZO ORAN 


Proces redaktora 


„Epoki“ 

W poniedziałek dn. 19 b. m. o ax 
8 rano odbędzie się w sati III Sądu 
Okręgowego w Warszawie rozprawa 
przeciw p. H. Lukrecowi, redaktorowi 
i wydawcy „Epoki”, o zniesławienie 
w druku p. dr. Tadesuza Gluziriskie- 
go, członka naszej redakcji. Poprzed- 
nia rozprawa w styczniu b. r. zostala 
odroczona, albowiem oskarżony nie 
stawił się na skutek choroby. 


W RADOMIU 


zaprenumerować „ABC możną 
u p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31. 
(B-ro Dzienników) 


Wiadomości z tou 


Obiecujące dwulatki p. Budnego 


„iffet“ nadzieja st. „Nałęcz” 


Stajnia „Nałęcz" przezimowała w 
Warszawie dobrze; konie trenuje D. 
Awdiejew, dosiadać ich będzie ż. Li- 
powicz. Stajnia klasowego materia- 
łu nie posiada. Stan jej: 12 starszych 
i 5 awułatków. Ze starszych niezły 


_ KONKURS NA WYNALAZKI 
NA TARGACH POZNAŃSKICH 


Wśród konkursów na wynalazki 
zgłoszone na Targi Poznańskie, wy- 
mienić należy konkurs ogłoszony 
przez Społeczny Komitet Radiofoni- 
zacji Kraju w porozumieniu z Ra- 
diem Polskim na jednoobwodowy od- 
biornik bateryjny 3 zakresawy, o ilo- 
ści lamp nie większej od trzech. Od- 
biornik ten powinien być wykonany 
na chassi metalowym, jako zwarta 
całość i dostarczony w stanie całko- 
witej użyteczności bez lamp do dnia 
1 mają pod adresem: Targi Poznań- 
skie, Dział Wynalazków, Focha 18. 
Do nadesłanego odbiornika winna 
być załączona koperta, zawierająca 
schemat odbiornika i wykaz użytych 
części i ich wartości technicznych 
oraz typ zastosowanych lamp do 
głośnika i wreszcie imię, nazwisko 
i adres uczestnika, Jury oceni nade- 
slane odbiorniki, kierując się wzglę- 
dami technicznymi, jak selektywność, 
wierność - i siła odtworzenia, praca 
na zakresie krótkofałowym,  taniość 
eksploatacji i produkcji, prostota ob- 
sługi i pewność dzialania. 

Następne Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych, w porozu- 
mieniu ze Związkiem Straży Pożar- 
nych R. P. ogłasza konkurs wyna- 
lazków w dziedzinie zabezpieczenia 
przeciwpożarowego i sprzętu pożar- 
niczego, przy czym przyjęte będą 
pod uwagę wyłącznie wynalazki z 
okresu ostatniego trzechlecia. Mode= 
le, względnie rysunki wynalazków 
wraz ze szczegółowym opisem dzia- 
łania, obsługi i konserwacji powinny 
być nadesłane najdalej do 1 maja 
od adresem Tragów Poznańskich, 

ział Wynalazków. | i 

Jury przyzna nagrody, kierując się 
użytecznością zastosowania, celowo- 
ścią 1 prostotą konstrukcji i obsługi, 
niezawodnością działania,  taniością 
produkcji i eksploatacji. ` 

Oprócz tego wynalazki z innych 
działów, premiowane przez jury 
Związku Fabrykantów, będą przesla- 
ne bez kosztów dlą wynalazcy na 
Wystawę Wynalazków w Paryżu, 
osiągając w ten sposób popyląryza- 
cję na kali światow” ~ 


Przedst. Chrześcijan* oraz w statu- 
cie określiło, że członkiem może być 
tylko przedstawiciel chrześcijanin. 

I to właśnie spowodowało splot 
najprzeróżniejszych trudności wstrzy 
mujących, a właściwie przesądzają- 
cych sprawę legalizacji.  Wartościo- 
wa organizacja chrześcijańska musi 
istnieć jako oddział niesamodzielny, 
korzystający z uprzejmej gościnności 
Związku Kupców Chrześc, na ul. Or- 
dynackiej, 


KOMUNA W A 


Czytelnik nasz z Lublina p. Adam 
Kycia o innej znów opowiada bolącz- 
ce. Znając okolice Lublina i całe 
nieomal lubelskie b. dokładnie, z przy 
krością nam oświadczył, iż zdołał za- 
obserwować w kilku wsiach b, natę- 
żoną propagandę komunistyczną, któ 
ra nie szczędząc środków, w zastra- 
szający sposób zaczyna działać na te 
narodowe dotychczas okolice. Roz- | 
mówca żegnał nas życzeniem, abyś- 
my mogli chociaż przez miesiąc bez- 
płatnie obdzielać całe lubelskie nume- 
rami „ABC“ jako odtrutkami na za- 
razę komunistyczną. 


JAK UPRAĆ KOSTIUM? 


Najwięcej chyba kłepotu sprawiła 
dyżurującemu uprzejma i pogodna 
Czytelniczka p. Janina Ch., która 
składając serdeczne życzenia dla pis- 
ma, pragnęła równocześnie dowie- 
dzieć się w jaki sposób można tanio 
i dobrze uprać wiosenny kostium. 

Współpracownik nasz nigdy ko- 
stiumu nie nosił, a tym bardziej ni- 
gdy go nie prał, lecz to są dyżury Re- 
dakcji, po to otwarto Oddział Miejs- 
ki, aby naszym Czytelniczkom i Czy- 
telnikom służyć w miarę możności 
wszelkiemi wiadomościami, 

Warczał więc długo telefon redak- 
cyjny, niepokojąc wszystkie znane i 
nieznane redaktorki działów  kobie- 
cych, aż przepis na domowe pranie 


ZAWIADOMIENIE h 
POLSKIE BIURO PopRóży ORBIS 


uruchamia dla wygody publiczności 


sprzedaż okresowych biletów tramwajo- 
wych i autobusowych, normalnych i ul- 


gowych, po cenie taryfowej, 
w specjalnym lokalu w Hoteli „Polonia” 


Al. Jerozolimskie 39 


w terminach: od ZO do BG każdego miesiąca od g. $ — 16 
od 7 do 
z wyjątkiem niedziel i świąt 


Wicher III, przezimował dobrze, wy- 
stąpi w „Handicapie Otwarcia“ dla 
starszych koni, gdzie pójdzie z pew- 
nymi szansami. Narzan, syn Mah 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


po 


drucie dla p. Janiny Ch. De’ obywatelki ziemskiej 


ZAPRASZAMY 


Oceniając ogólne wrażenie z pierw l 5 
szych wizyt naszych Czytelników, | Sawa Ślepowron - Pulaski gpro 


trzeba stwierdzić, że „pierwsze lody“ 
zostały przełamane, początek zrobio- | 
ny. Gościnny pokój Oddziału Miej- 
skiego Redakcji czeka na dalszych 
miłych gości. 

Otwierając Oddział Miejski Redak- 
cji, pragniemy usłyszeć od Czyteini- 
ków bezpośrednią ocenę naszej pra- 
cy, pragniemy pracę naszą uzgodnić 
z życzeniami i projektami a 


skomplikowane 


| wnież pretensje jego pierwsza żona). 

Pułaski, który zrobił na p. 
dzo dodatnie wrażenie otrzymał od 
niej plenipotencję na zarządzanie ma- 
jątkiem. Pojechał więc do majątku, 
zwolnił administratora, pobił prakty- 
kanta, wymówił pracę dotychczasowej 
służbie, zasypywał miejscowe władze 
podaniami i szkalował  dotychczaso- 
wego rządcę it. p. 

Po tych „wstępnych* czynnościach 
zwrócił się do pierwszej żony zmar- 
łego obywatela pani S. przedstawił się 
jako pelnomocnik p. O. i zażądał zrze' 
czenia się pretensji do spadku. Gdy p. 


ków, a z drugiej strony pociągnąć 
Czytelników do wspólnej z nami pra- 
cy i wspólnych wysiłków. 
Przypominamy, że dyżury odbywa- 
ją się codziennie od godz. 16 — 19; 
Al. Jerozolimskie 3-a. (Tel. 58333) 
Prosimy odwiedzać nas ian 
ciej. s. K. 


Klęska pożarów 
na Polesiu i Wileńszczyźnie 


LIDA, 17.4. We wsi Mejłuny szereg pożarów, z których naj- 
gm. lipnińskiej powstał pożar od | większy zniszczył pół wsi Czoło- 
iskry z komina, którą silny wiatr] niec w pow. łuninieckim. Pożar 
zaniósł na strzechę  słomianą| powstał w zabudowaniach Mar- 
jednego z domów. Pożar strawił | muza i podsycany wiatrem, prze- 
14 budynków, w tym 6 domów | rzucił się na zabudowane gęsto 
mieszkalnych. sąsiednie gospodarstwa. Spaliło 

Poza tym na terenie powiatu | się ponad 30 domów mieszkal- 
lidzkiego były pożary we wsiach: | nych, zabudowania gospodarskie 
Białohruda, Bojary i Zyzma,|i większa ilość inwentarza, 
gdzie spłonęło po kilka budyn-| W czasie pożaru we wsi Rze- 
ków. czyca w pow. koszyrskim spaliła 

BRZEŚĆ n/Bugiem, się córka jednego z pogorzelców 
statnio na Polesiu 8-letnia Katarzyna Typiec, która 
weszła w czasie pożaru do mie- 
szkania į zemdlała, odurzona dy- 
mem. Ogień uniemożliwił wszel- 
ką pomoc. 

Warte przypomnieć, że na Po- 
lesiu Powszechny Zakład Ubez- 
pieczeń notuje rocznie milion 
strat, spowodowanych požara- 
mi. 


17, 4. O- 
zanotowano 


CENY WARZYW 

Według ceduły warszawskiego tar- 
gu warzyw płacono w złotych za 100 
kg.: brukiew 3.50—4.50, buraki 3.50— 
450, cebula 8---9, II gatunek 5—6, 
kapusta biała 12—14, marchew 6—8, 
pietruszka 18—24, szczaw gruntowy 
130—150, Szpinak gruntowy 140— 
160, budynkowy za 1 kg. 4—4.50, 
ziemniaki 6,50—7,50. Ceny ta 100 
pęczków albo za 100 sztuk: buraki — 
botwina 35—40, kapusta biała 20— 
30, czerwona 10—13, włoska 14—20, 
koperek młody inspektowy 25—35, 
majeranek 1-10, pietruszka natka 
20—25 i rzodkiewka 20—25. 

CENY ARTYKUŁÓW 

MLECZARSKO JAJCZARSKICH 

Ostatnio płacono za 1 kg. masła 
wyborowego I gatunku loco skład od- 
biorcy w półhurcie Warszawa 2.95, 
Łódź 3.00, Wilno 2.65. Lublim 2.80, 


= następn. miesiaca od 4. 8 — 20 


kiej klasy koń włoski, jest reproduk- 
torem w Anglii. Hungaria jest po 
bardzo obiecującym młodym repro- 
duktorze angielskim Hurstwooczie. 


ł 


P. S. złożyła zameldowanie w urzę- 


ponował on p. O. że ureguluje jej | dzie śledczym. Wdrożone dochodzer 
sprawy majątkowe | ustallło, że podający się za rotmistrza 
(do majątku po zmarłym zgłosiła ró- | Władysław Ślepowron - Pułaski 


jest 
notowanym w Urzędzie śledczym hoch 


ył. 

Jednym ze śmielszych wyczynów 
Pułaskiege było nabranie obywatela 
amerykanskiego na kilkanaście tysię- 


| 
O bar-j Sztapierem i nigdy  rotmistrzem nie! kanin zameldował policji, która Puła- 


'b 


| 
| 


= Nr 121 


Wynalazca „kant-maszynki” na widowni 


Seria kryminalnych wystepów 


rzekomego „rotmistrza” i „płenipotenta” 


p. O.,| S. odmówiia „rotmistrz”” pobił kobie- 
której niedawno zmarł mąż, zgłosił się | tę i zapowiedział swoją następną „wi 
jakiś osobnik. przedstawiając siłę za zytę* grożąc jej że „może się to źle 
rotmistrza w stanie spoczynku Włady- | skończyć”: 


złotych. Pułaski w listopadzie w 
1936 roku zaproponował amerykami" 
nowi wspólne powielanie pieniędzy 
(t. zw. kant-maszvnka) i gdy obywa» 
tet wręczył pieniadze Pułaskiemu w ce 
iu powielenia banknotów, rzekomo w 
obawie przed policją, która go śledzi- 
ła miał jakoby pieniądze spalić. Oczy- 
wiście był to manewr oszusta, Amery- 


skiego aresztowała. Zostal on zwol- 
niony z aresztu do sprawy. Obecnie 
Pułaski ponownie został osadzony w 
areszcie. 
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Zeznania prof. Jwanowskiego 


w procesie T-wa Polsko-Beigijskiego 


Sensacją piątkowej rozprawy o 
nadużycia Polsko Belgijskiego 
T-wa były zeznania prof. Iwanow- 
skiego, który z ramienia Ministerst- 
wa miał sprawdzać nasycane podkła- 


y. 

W świetle zeznań profesora spra- 
wa nasycanis podkładów przedstawia 
się inaczej, aniżeli twierdzi Minister- 
siwo Komunikacji i akt oskarżenia, 
Pomiędzy Towarzystwem a Mini- 
sterstwem dochodziło często do nie- 
porozumień na tle dostarczanych mo. 
krych podkładów do impregnacji, Z 
reguły podkłady były zbyt świeże i 
środki chemiczne, jakiemi nasycano 
drzewo, nie chciały 
wywoływało, że podkłady już pe kil- 
ku latach stawały się nie do użytku. 
W gospodarce Ministerstwa nie było 


planowości, jak twierdzi proj. iwą- 
nowski. Przedsiębiorstwo walczyło o 
to, aby do nasycania dawano podkła- 
dy, które przez rok zdążyły Obesch- 
nąć. lecz zabiegi te pozostawały bez 
skutku. 

Dość śmiesznie zaprezentował się 
przed sądem świadek  Wiewiórski, 
chemik, urzędnik Min. Komunikacji. 
Oświadczył on, że osobiście rozróż- 
niał kwas naftenowy od mydła naf- 
2. Medik ale o tym nikomu nie mó- 
wil, 

Na zapytanie dlaczego — powie- 
dział, że był on szarym  kmieciem. 
zwykłym gryzipiórkiem, który sie- 


przenikać. To | dział przy biurku i nie miał żadnego 


głosu. 
„Po zhadaniu kilku jeszcze świad- 
ków, proces przerwano do dziś. 


Pohór rocznika 1916 


rozpoczyna się 4 maia 


Poczynając od 4 maja odbywać 
się będzie w Warszawie pobór 
mężczyzn ur. w r. 1916. 

Do poboru winni stawić się rów 
nież ur. w r. 1915 i 1914, którzy 
przy zeszłorocznym poborze uzna- 
ni byli za czasowo niezdolnych 
do czynnej służby wojskowej 
(kat. B.) oraz wszyscy mężczyźni 
(do 50 roku życia), którzy z ja» 


Wiadomości gospodarcze 


kiewki, buraczki, młoda marchewka, 
szczypiorek i koperek. r . 


KTO WYGRAŁ 1000 ZŁ. 


Dnia 15 kwietnia 1937 r. odbyło 
się w Centrali P. K. O. w Warsza- 
wię 44 z rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wkłady oszczędnościo. 
we serri I-ej. 

Po zł. 1000 otrzymają właściciele 
następujących książeczek: 7355 7737 
21939 26581 2835 29275 20931 50212 
31190 35790 39249 41607 46049, 

Książeczki premiowane serii T.ej 
wylosowane 15. I. b. r. a nie zrealizo- 
wane: nr. nr. 30.599 i 46.190. | 

WYWÓZ ZBóż ! 

Eksport zbóż z Polski w marcu b. r. 
był już bardzo nieznaczny. Tak wiec 
poważniejsze znaczenie ma w chwili 
obecnej już tylko eksport  jęczmie- 
nia, który wzrósł zresztą w marcu w 


Jonga i klasowej Fatimy, o którym | Reszta dwulatków, również własnego 
tyle, jako dwulatku mówiono, ciągle chowu po krajowych klaczach spra- 
ma kłopot z nogami. Po dwuletniej 


Groeno 2.65, Równe 2.70, Łuck 2.70, 


porównaniu z lutym, Wyniósł on prze 
Kowel 2.70, Baranowiczę 2.65. Wobec j 


szło 35 tys, ton. 


kichkolwiek powodów nie uczynili 
dotąd zadość obowiązkowi stawie” 
nia się do poboru. 

Plan stawiennictwa do poboru 
obejmuje, jak zwykle, cztery ko- 
misje poborowe, wszystkie czynne 
przy ul. Szerokiej 5. Imienne we- 
zwania do stawiennictwa na ko- 
misję poborową rozsyłane nie bę- 
dą. 

Poborowi winni stawić się do 
poboru w ściśle określonych ter- 
minach podanych w planie pobo- 
ru. Należy stawać z dowodami 
osobistymi lub innymi zaświadcza 
niami, stwierdzającymi tożsamość 
osoby, z posiadanemi kartami od 
roczeń służby wojskowej (kat. 
„B*), zaświadczeniami rejestra- 
cyjnemi, wystawionymi przez Za» 
rząd Miejski w Warszawie orsay 
dowodami, stwierdzającymi ich 
zawód i wykształcenie. 

Poborowi winni stanąć na ko- 
misję poborową z tym komisaria- 
tem P. P. w którym zamieszkie 
wali podczas zgłoszenia się do 
spisów poborowych w wydziale 
wojskowym Zarządu Miejskiego. 

Winni niestawienia się bez uza. 
sadnionych przyczyn ulegną ka» 
rze aresztu do 3 miesięcy i grzyw 
ny do 3,000 zł. 


zakazu wywozu masła na eksport 


przerwie obecnie jest oględnie przy- 
gotowywany. Kariera jego jednak na- 
dal pozostaje pod znakiem zapytania, 
Orgia t Kabina, wie bardzo pożyte- 
czne klaczki, pracuja normalnie. Or- | 
gia jest klaczą bardzo uzdolnioną, 
jednakże wstret jej do start-maszyny 
przeszkadza w wykazaniu swego ta- 
lentu. Kabina dowiodła, że w swoim 
towarzystwie zwyciężyć potrafi, Gdy 
pojechane nią wyżej, brakło jej klasy. 
Levico i Olimp, pożyteczni, jak za- 
wsze dla stajni. Nakoniec Harpa, 
która po bardzo słabej karierze w 
stajni Szwarcsztajna została nabyta 
prawdopodobnie z myślą o jej przy- 
Sszłej karierze hodowlanej. 

Daleko lepiej zarekomendowała się 
jej rodzona siostra Iffet, która w 
dwuletniej swej karierze biegała do- 
skonale, opuszczając tor z wygraną 
10.450 zł Iffet zaczyna tegoroczną 
karierę w gonitwach pozagrupowych. 
Przez zimę niewiele zyskała, Jest to 
klaączka delikatna, nieco nerwowa. 
Reszta trzylatków: Norma, Narocz, 
Groźna II, Debello —- zadają się być 
ber większych aspiracji. 

Pięć dwulatków uzupełnia stawkę. 
Jest to — zdaje się — materiał śred- | 
ni. 

Stajnia p. A. Budnego, starego, 
zasłużonego hodowcy, zimowała na 
prowineji. Konie przybyły na tor wy- 
pracowane. Skład: 5 starszych, 9 
dwulatków. Trenuje W.  Kubalski, | 
dosiadać koni będzie ż. Stasiak. 

Ze starszych Klejnot Bychawski je- | 
sienią biegał dobrze, Obecnie galopu- | 
je dobrze, jest przygotowywany doj 
„Handicapu Otwarcia" i przez pew-: 
ne koła, ze względu na swą aogodną 
wagę uważany jest za faworyta. 
Grand Seigneur dobrze zarekomendo- 
wał się jako płotowiec i dalej będzie 
w tego rodzaju gonitwach eksploato- 
wany. Pewne nadzieje rokuje Inez, 
Tamerlan III, którego stajnia uważa 
za przyszłego derbistę lubelskiego. 
Znacznie słabszy Royal Fox, 

Stajnia zdaje się nareszcie nosel 
dać dobrą stawke dwulatków, która 
sądząc z pochodzenia odegrać może 
poważniejszą rolę na torze  stołecz: 
nym. Wielkim zainteresowaniem cie- 
szą się dwa dwulatki, sprowadzone w 
łonie matki, a mianowicie Apollo i 
Hungaria. Apello, ojciec Apollo, wiel- 


| (Bivesz — Tercyna B. W.). 2 I. Oni- 


przez mleczarnie niezarejestrowane 
w Izbach Rolniczych, co nastąpiło z 
dniem 1] kwietnia b. r. na rynku kra- 
jowym staje się coraz bardziej palą- 
cą sprawa spadku cen na masło po- 
chodzące z wymienionych mleczarń. 
Podaż tego masła na rynkach zbytu 
w kraju staje się coraz bardziej na- 
tarczywa. 

KRYCIE DACHÓW i 

Ministerstwo Przemysłu į Handlu 
wyjaśniło, że płyty eternitowe į azbe- 
stowo-cementowe do krycia dachów 
są rodzajem dachówki, a zatem kryr 
cie caachów takimi płytami, wykony- 
wane samoistnie, zawodowo i zarob- 
kowo, wchodzi w zakres rzemiosła 
dekarskiego i wymaga posiadania. 
karty rzemieślniczej na dekarstwo, 

CŁO PRZYWOZOWE NA STAL 

Wobec braku żelaza i stali na ryn- 
ku angielskim, Anglia zniosła całko- 
wicie cło na przywóz żelaza i stali. 

KIEDY U NAS? 

Celem  unarodowienia przemysłu, 
znajdującego się w posiadaniu mniej- 
szości narodowych, rząd za pośredni- 
ctwem Łotewskiego Banku Krecyto: 
wego nabył czeską fabrykę naboi 
„Sellier i Bellot“, fabrykę olei „Sau- 
sins i Co“ oraz 2 fabryki czekolady 
„Laima* i „Th. Riegert". 

NOWALIJKI 

Pojawiły się nawalijki, które jed- 
nak dostępne są tylko dla milione- 
rów. Tak wiec ziemniaki młode in- 
spektowe kosztują po 12 do 15 zł. za 
kg., truskawki wystawione są po ce- 
nie 25 do 30 złotych zą ke. Ogórki 
inspektowe kosztują po 5 do 10 zł. za 
sztukę zależnie od wielkości, Nato- 
miast spadły w ostatnich dniach w 
cenie jarzyny, sałata młoda, rzod- 
| | EW A om a ij 


Giełda pieniężna 


7 proc. poż. stabilizacyjna 368.00; 
3 proc. prem. poż. inwestycyjna I em. 
65.75; Il em, 64.75; 4 proc. poż. kon- 
swlidacyjna (większe) 56.00; (drobne) 
54.25, 


Grosvenor — Signora). 4 l. Klejnot 
Bychawski (Bafur — Crescent Moon) 
3 1. Royal Fox (Royal Grosvenor — 
— Crescent Moon). 3 I. Ines (Biivesz 
-— Igła). 3 I. Tamerlan HI (Tod und 
Leben Muza Bychawska). 2 L 
Apolto (Apelie -— St. Bonnet). 2 1. 
ił Bacio (Finnländer ~- Canada). 2 |. 
Roul (Royal Grosvenor —  Grożna). 
2 L Faraon (Finniander — Riviera). 
2 l. Hungaria (Hurstwood — Blenca- 
thra). 2 1. Hagar (Finnlinder =- Spa- 

2 1. Rebeka (Royal Grosvenor 
iobe). 2 1. Pestka (Royal Grosve- 
nor — Maja Ii). 2 |. Belle Royal 12 
krwi (Royal Grosvenor — Signora). 


SPIS KONI 
Stajnia „Nałęcz 

6 1. Wicher IHI (Villars — Galopa- 
da). 5 L Narzan (Mah Jong — Fati- 
ma). 5 l. Levico (Parachute „— Bra- 
ga). 4 1. Olimp (Mah Jong — Horay. 
4 |. Orgla (Torelore -— Hulanka). 4 I. 
Kabina (Palü Kriegsarie). 4 L 
Harpa (liluminator ~= Arrow). 3 I. 
Iffet (Illuminator — Arrow). 3 1. PY 
31 
31l. 
31 
Gate — Belgia). 2 
(Bob — Cetynia). 2 |. 
2 l. Batute II 


CZA). 


— 


ma (Parachute — Marirhette). 
Narocz (Parachute — Strypa). 
Groźna Il (Bafur — Burza Il). 
Debelto (Startin 
1. Centaur II 
Ituri (Bob — Idaho). 
mesan (Parachute Manon Le- 
scaut). 2 |. Omara (Parachute — Pol- 
ly King). 


Piloty 
wizytowe 
. remi bitogafuje 

« najlepiej 
PIONIER” 


Darszatbowsko PH 


Pożyczki dolarowe w obrotach pry- 
watnych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dil- 
lorowska) 52.26: 7 proe. poż. Sląska 
43.50; 7 proc. poż. m. Warszawy 
(Magistrat) 48.50. 


wia dobre wrażenie. 
SPIS KONI 
Stajnia p. Antoniego Budnego. 
4 l. Grand Seigneur 12 krwi (Royal 


(eee "oi O ORC EE TE EORÓ) 


ABC sportow 


Niedzielne imprezy sportowe 


Program jutrzejszych 

następujący: 
WARSZAWA 

Stadion Wojska Polskiego o godzi- 
nie 9-tej finały mistrzostw szermier- 
czych armii podoficerów. 

Gmach YMCA godz. 16.30 finały 
mistrzostw szermierczych armii ofice- 
rów. 

Stadion Wojska Polskiego godz. 
16.30 mecz o mistrzostwo Ligi War- 
szawianka — A. K. S. 

Wielka Rewia godz. 12 mecz bok. 
serski Polonia — Makabi. 

Plac Inwalidów godz. 9 start do rai- 
du dziennego Polskiego Klubu Moto- 
cykłowega. 

Boisko Skry godz. 10 piopagando- 
we robotnicze zawody lekkoatletyczne. 

Na torze wyścigów konnych o g. 
12-ej bieg na przełaj „Wieczoru War- 
szawskiego”. 

Pray ul. Duchnickiej 3 o godz. 11.30 
start biegu motorowevo z meldun- 
kiem i strzelaniem na 100 km. KS Re- 
zerwy. 

Przy Rogatce Wolskiej o godz. 10 
dwa bieg! kolarskie na 100 km. i 50 
km. Orkanu. 

Korty WLTK pokazowe mecze teni- 
sistów z udziałem trenera Richtera. 

Ursus mecz bokserski Ursus—Cze- 
chowice. 

O mistrzostwo klasy A walczą: Sar. 
mata — Elektryczność, Marymont — 
Orzeł — Burza, Orkan — Polonia, 


imprez jest 


PWATT — Fort Bema, AZS — Por 
goń, CWS — Warszawianka, Okęcie 


— Ordon i PZŁ — Huragan. 
PROWINCJA 
Łódź bieg na przełaj z udziałem 


Noji. 

Pabianice — mecz bokserski I. K. P. 
— Krusche - Ender. 

Kraków — bieg ne przełaj pań o 
mistrzostwo Polski i mecz ligowy Ćra 
covii — ŁKS. 

Kielce_ mecz bokserski Warszawa 
— Kielce. j 

Wielkie Hajduki 
Ruch — Wista. 

Poznań — mecz ligowy Warta — 
Pogoń. 

Bydgoszcz — bieg na przełaj o mi. 
strzostwo Pomorza. 

Gdynia — miecz bokserski Warsza” 
wa — (dynia. - 

Inowrocław — mecz bokserski HCP 
— Goplana. 

Wilno — bieg wyzwolenia Wilna 3 
turniej piłkarski. 

Zakopane — zakończenie woczy- 
stości jubileuszowych z okazji 30-lecia 
sekcji narciarskiej P.T.T. 

ZA GRANICĄ 

W Neapolu zakończene mistrzostw 
tenisowych Środkowej Europy z udzia- 
łem polskich tenisistów. 

W Brukseli — mecz piłkarski Belgia 
— Niemcy. 

W Bukareszcie — mecz piłkarski 
Rumunia — Czechosłowacja. 


ligowy 


mecz 


Jedrzejowska w finale 
po zwycięstwie nad Kovacs 


W piątek Jęedrzejowska rozegrała 
półfinał gry pojedyńczej pań z lugo- 
słowianką Kovacs, bijąc ją w stosun- 
ku 6:2, 6:2. jędrzejowska górowała 
całkowicie nad swą przeciwniczką nie 
wypuszcząjąc przez cały czas inicja- 
tywy. Jugosłowianka grała wybitnie 
defenzywnie, ograniczając się do od- 


dawania piłek, których nie umiała 
skończyć. Po zwycięstwie nad Jugoslo 
wianką zakwalifikowała się do finału, 
gdzie spotka się z Niemką Zehden, 
która wyeliminowala Kraus 6:2, „7:5. 
Do półfinały w grze mieszanej we- 
szli walkowerem  Jędrzejowska I Ku 
kuljevic oraz Kovacs i Goldschmidt 


m Nr, 121 


Już trzecia 


uroczystość Ludendorffa 


po pojednaniu z Hitlerem 
Mowa Blomberga na cześć jubilata 


_ BERLIN, 17. 4. (kor. wł. ABC). 
W ubiegły czwartek Ludendorff 
obchodził 55-lecie służby wojsko- 
wej. 

Dziwnie się składa, że w ciągu 
ostatnich paru tygodni jest to już 
trzecią wielka uroczystość w ży- 
clu gen. Ludendorffa. Pierwszą 

yło jego uroczyste pojednanie 


się z Hitlerem, 9 kwietnia obcho- 


Ludemdorff 


dził T2-ga rocznicę 
nicę ptrzymania nominacji ofi- 
cerskiej. 

Ta ostatnia uroczystość obcho- 
dzona była z taką pompą oficjalną 
jaka się zdarza tylko w wyjątko- 


Protekcja 


Stosunki 


W Łomży pod rządami wszech-|pracown. kontraktowych. Warun-| 
l 


róż- 


władnej „Młocichy™ źle się dzie- 
ja. Coraz częściej głośno o „nie- 
dociągnięciach* etycznych 
mych dygnitarzy. Oto niektóre 


kwiatki z Łomżyńskiej sanacyjnej | 


łąki, 
„Sanacvjne plecy” 
6 kwietnia powiadomiony został 
naczeln. Urz. Skarb. w Łomży 


J alugim życiu Ludendorffa nie by- 
$ ło momentów wahania į słabości, 
j jego elementem była stale walka, 


„ roczni urodzin. |odgrywa największą rolę. Położe- 
Wreszcie 15 kwietnia 55-tą rocz- nie, w jakim się znajdujemy, w 


'czasów z przed wojny światowej. 


przerwać, 


wych okolicznościach. Albowiem ;wprowadzenia powszechnej, służ- 
dla złożenia życzeń jubilatowi w |by wojskowej, gdyby rząd właści- 
imieniu Hitlera i własnym przy-|wie zrozumiał ówczesne położe- 
byli samolotem z Berlina do Tut- nie, — napewno nie udałoby się 
zing (miejscowość letniskowa na zwrócenie przeciwko nam całych 
południe od Monachium, gdzie państw, narodów i armii. 

Ludendorff od szeregu lat stale, Ludendorff złożył też hold kan- 
mieszka), minister wojny i na-. clerzowi Hitlerowi, podkreślając. 
czelny wódz sił zbrojnych, Blom- że jego wnikliwej pracy naród 
berg, wraz z dowódcą armii Frit. niemiecki zawdzięcza to, iż znowu 
schem, dowódcą floty, adm. Rae- | jest zdolny do obrony i nastawio- 
äerem oraz, w zastępstwie Goe-| ny na woinę totalną. W tej spra- 


ringa, gen. - lotnikiem  Kaupi-| wie stoi ławą cały naród niemie- 


cki. 
Wiadomo, że j dziś różne moce 


schem. 

Minister wojny von Blomberg. 
otoczony świtą generalską prze-| prowadzą w stosunku do Niemiec 
mówił do jubilata, podkreślając, krecią robotę. Starajeje się o to, 
że wojna światowa była ze stro- | ażeby kierowana przez nas armia 
ny Niemiec wyczynem olbrzyma ij posiadała również i moralne siły 
że jej znaczenie nieprędko jeszcze | do oparcia się tym wrogim usiło- 
będzie całkowicie i wszechstron-| Waniom. 
nie ocenione. A w tej właśnie woj-| Po tym podziękowaniu jubilata 
nie jubilat odegrał wspaniałą ro- goście odlecieli do Berlina. 
lẹ. Jakim był wodzem, o tym; ummamaa 
wiemy najłepiej my wszyscy, któ: 
rzyśmy w tej wojnie brali udział. 

Blomberg podkreślił też, że w 


a do tej walki posiadał odpowied- 
nią siłę i wielkie uzdolnienia. 

W odpowiedzi zabrał głos jubi- 
lat, który zaznaczył przede wszy- 
stkim, że w życiu odrodzonych | 
Niemiec armia odegrała i nadal | 


(g) Młodzież wchodzi w modę. 
Ostatnie triumfy min. Świętosław- 
skiego wysunęły zagudnienie ży- 
cia młodzieży akademickiej w 
sposób szczególnie jaskrawy. 


"Kto chce papu? 


Poruszyły się skały. Co mówię! 
Ruszył z miejsca nawet „Czas“. 

Młodzież obecna jest  rozpolityko- 
wana. Pochodzi to w znacznej mie- 
rze stąd, że w polityce widzi ona moż 
lt fiwości otrzymania pracy, w szcze- 


wielu względach podobne jest do 
Gdyby wtedy — mówił dalej Lu- 


dendorff — osiągnęły cel moje u- 
silowania uzupełnienia armii i 


i 


„rodzinne posady” 


w .„Usanowanej” Łomży | 


go jest nauczycielką w szkole 
nr. 6, W szkole nr. 3 kierowni-, 
kiem szkoły jest p. Raganowicz, 


ki—matura i nieukończony wiek 
30 lat, oraz dowód poszukiwania 
pracy czyli rejestracja jako bezro 
botny. Podanie bezrobot. inteli= | czycielką. ; 
genta, maturzysty, który z biedy| W- szkole nr. 6 kierownikiem | 
musiał studia na Politechnice | szkoły jest p. Piorkowski, żona! 
nie zostało przyjęte, juczy w tej samej szkole. W szkole | 
aczkolwiek jest rejestrowany, ma | nr. 4 uczy p. Hryniewiecki oraz je- | 
maturę, lecz jedyną wadą, t. j. że; g żona. P. Kwapieniowa, żona 


przez Izbę Skarbową o przyjęciu | nie ma pleców „Sanacji”. Poda-j komornika III rewiru jest nauczy- 
4 pracowników umysłowych nania protegowanych zostały przy” |cielką szkoły powszechnej, 


i opatrzone przychylnymi | Jakże możę być miejsce dla | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


INOWROCŁAW ZDRÓJ 
choroby serca, górnych dróg per nerwowe 

RACJE RYC 

Kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzymaniem, taksa kwacyjna 


Giednym 


żona jego jest w tejże szkole nau | 


jęte 
wnioskami do Izby Skarb. 
słane. 


prze- | młodych, skoro działacze sanacji 
zajęli je już dla swych żon. 


To jest tak 


NIEUNIKNIONE 
NASTĘPSTWA 


W Rumunii zastysuwane zosta- 
ły przed kilku tygodniami bar- 
dzo ostre represje w stosunku 
do narodowej młodzieży akade- 
demickiej. Pozamykane zostały 
uniwersytety, rozwiązano stow. 
ideowe, nie brakło  areszto- 
wań i innych represyj. Po do- 
konaniu naturalnie przy pomocy 
licznych oddziałów policyjnych 
tego dzieła „pacyfikacyjnego* 
agłoszono triumfalny komunikat: 
rząd rumuński jest panem sytu- 
acji i nie pozwoli na działalność 
polityczną na uniwersytetach. 

Jednakowoż już po upływie nie- 
wielu tygodni, jak donosi prorzą- 
dowy „Adererul* podsekretarz 
stanu Marinescu oświadczył na 
posiedzeniu Rady Ministrów, iż 
państwo znajduje się w obliczu 
komplikacyj, które niepokoją rząd 
i koła kierownicze. A na zakończe- 
nie swej informacji rumuński 
organ prorządowy wyraził wątpli- 
wości, „czy rząd czuje się na ty- 
le silnym, aby uniemożliwić agi- 
tację i niepokoje, czy też gotów 
będzie misję tę powierzyć innym“. 

Jak widać więc z przykładu ru- 
muńskiego, zastosowane tam wo- 
bec narodowych kół młodzieży wy 
wołały skutek odwrotny od zamie- 
rzonego. Uspokojenie okazało się 
jedynie pozorne, a sytuacja rządu 
tym bardziej niepewna i podmi- 
nowana. 

Takie jest bowiem zawsze nile- 
uniknione następstwo zastosowa” 
nia formalnych represji wobec 
ideowych prądów i dążeś 


Kursy Raganowicza 
Młodzież, którą utrąca protek- 


cja ma niestety zamkniętą drogę 
wiece e r aa i do innych rodzajów pracy, bo | 

Marszałkowska 109 e Nowy Swiat 520to 

AL Jerozolimska 18 © Targowa 44cje wyrwał pracę p. Raganowicz. 


tym którzy dawali korepety- 

W szkole nr. 3 urządził bowiem 
kierownik szkoły, były sekretarz | 
BBWR. i b. redaktor zgasłego 
„Przeglądu Łomżyńskiego", p. W. 
Raganowicz, kursy przygotowaw- 
cze dla kandydatów przysposahia- 
jących się do gimnazjum, Komple- 
ty około 30 uczni zbiera się u p- 
Raganowicza. Opłata po 25 zł. od 
osoby. Wykłady w salach, oświe- 
tlonych, opalanych i opłacanych z 
Kasy Miejskiej. 

Rodz nne posady 

Nie tyłko młodzież po maturze 
ma „zatkane' wszelkie możliwo- 
ści pracy, również młodzi nauczy- 
ciele zastają wszystkie miejsca; 
obsadzone przez Żony nauczycieli 
i miejscowych „działaczy“. 

W szkole nr. 1 kierownikiem 
szkoły jest p. Tyszka, żona je-l 


„Przepisy łomżyńskie" 
Głośno mówi się w Łomży o, 
tem, że dła niektórych ludzi nie 
istnieją ustawy — ich obowiązu- 
ją własne „łomżyńskie” przepisy. | 
Tak np. wiele „osób, mających 
emeryturę zajmuje równocześnie 


artretyzm, reumatyzm, 


szem 
mma zad 


Str. 3 


Pracując w go- 
spodarstwie — 
zachowa Pani 
piękne, a taba- 
strowe ręce 


kobiece i dziecięce 
AŁTOWE 


126, — zł. "eea, izomer nkara TY 
2 tr. 185 — z}. tródło siono-gèrzkie do picia la przez stałe 
2. 240. — zł, Są używanie 
Berplatne prospekty wysyla Zarząd 4 tyś. ` 3 my dła 


Ustawę o chałupniciwie 


przygotowuje Min. Op. Społecznej 


Ministerstwo Opieki Społecznej za- 
początkowało pracę nad projektem 
ustawy o chałupnictwie. 


Stosunki panujące w chałupnictwie 
wymagały  oddawna zasadniczych 
zmian. Chałupnictwo w znacznym 
stopniu pozbawione dotąd dobro- 
dziejstw ogólnego ustawodawstwa 
ochrony pracy wymagało ze względu 
na swój specjalny charakter odręb- 
nych norm, zapewniających pracowni- 
kom chałupniczym należyte warunki 
pracy. 

Rola chałupnictwa, jako wielkiego 
dzału gospodarstwa narodowego, jest 
tym ważniejsza w naszych warun- 
sach, że stanowi ono dodatkowy 
warsztat pracy ludności rolniczej, Do- 
chód społeczny pracowników rolnych 
jest w skali rocznej znacznie niższy 


gólności pracy w urzędach czy in- 
nych instytucjach publicznych, które 
niestety, stanowią u mas gros rynku 
pracy dla inteligencji. 

Otóż młodzieży trzeba ułatwić wstę- 
powanie na służbę państwową, i to 
wstępowanie nie po szczeblach ka- 
riery politycznej, lecz na podstawie 
fachowych wiadomości i zdolności 
oraz suimienności w spełnianiu swych 
obowiązków. Otwarcie tych możli- 
wości w wysokim stopniu skieruje 
nuodzież do pracy nad fachowym 
przygotowaniem się do obranego za- 
wodu, odwiedzie od polityki. Nie 
znaczy to, abyśmy uważali. że mło- 
dzież polityką nie powinna się zajmo- 
wać. Przeciwnie. sądzimy, że powin- 
na qna stwarzać sobie i pogłębiać 
stanowisko ideowo - polityczne. Win- 
na jednak istnieć równowaga pomię- 
dzy pracami politycznymi a facho- 
wymi młodzieży. Tę równowagę moż 


na wprowadzić dając młodzieży na- 
dzieję na zużytkowanie ku własnej i 
publicznej korzyści jej studiów facho- 


wych. 

Tak więc młodzież „politykuje", 
bo pragnie posad. Otworzyć pósa- 
dy rządowe, a zajmie się „studia- 
mi fachowymi'. 'Iście konserwa- 
tywne ujęcie zagadnienia przez 
organ konserwatystów łódzkich! 

Odwróćmy, Zapewnić tym, któ 


płatne posady: p. Kowalski eme-| rych „Czas“ reprezentuje, odpo- 


ryt pracuje 


Czarneckiego, p. Iwczesny pobie-lreszcie politykować i zajmą 


rający emeryturę państwową pra- | 
cuje w starostwie, p. Krzemiński | 
pobiera zagiłki z ZUPP., a równo- 
cześnie otrzymuje wzwuagrodzenie 
za zakładanie księgi materiało- 
wej. 

Takie to „kwiatki“ z sanacyjnej 
działalności. Na przyszłość opi- 
szemy działalność Komitetu Po- 
mocy Bezrobotnym, którzy już 
wszędzie szeroko się wsławił. 
MĘESE ""7ZiiBeEK 


W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „A BC* można 
u p. Henryka Kurcke 
ul. Wilczą 2 m. 54 


Gród Przemysiawa 
wita Jugosłowian 


do Poznania [u 
74 ś „Obilic”. aj 
ybycia mi- 
Prapjató obu | 


w piątek przy 
gosowiański chó 
manifestował p 

ch gości sevdeCz A 
dowisńskich narodów. Podajemy po- 
niżej po jngosłowiańsku i +9, 
słowa powitania słynnego Chóru. 


DOBRO NAM DOSZLI: 
BRACZO JUGOSLAVENI: 


j fa- 
Grad Kralja Przemysława, pras 3 
venska prestolnica — koljevka g~ 
skè vrućim sreem pozdravija Vas 
draga Braćo s juga reprezentiranih 
u slavnom horu „Obilic Braću, 
koij na krifima jugoslavenske pjesme 
nose nam najcistija 1 najuzvisenija 
czustra Svoje Otoczbine kao ritam 
srca i pobratimske duse u tolika mi- 
lija szto su postale u zajedniczkoj | 
teznji i ljubavi za slobodom otkuniie. ' 


nom tako skupo, pożrtvovny i tako 
pobjedenosno! 
WITAMY BRACI Z POLUDNIA! 
Gród Przemysława, prasłowiańska 
stolica kolebki Polski. gorącym ser- 
ceni wita w swych murach Braci z 
Południa, reprezentowanych w sław- 
nym chórze „Obili“ — Braci, 
którzy na skrzydłach pieśni jugosło- 
wiańskiej przynoszą nam najczysi- 
sze i najwznioślejsze uczucia Swej; 
Ojczyzny jako rytm serc i dusz bra- 
terskich, tym PA? że zrodzony 
ze wspólnego umiłowania wolności 
tak drugo, ofiarnie i tak zwycięsko | 


w referacie p. hr.| wiednie dochody, a przestaną na- 


się 
swymi ^ „sprawami 
Toby się stanowczo opłaciło, gdy- 
by nie okoliczność, że należą oni 
do klasy żarłoków.. Im więcej je- 
dzą, tym bardziej są głodni. 


Przyjaciele klasy 


robotniczej 

Artykuł naszego pisma w kwe- 
stii robotniczej ,doprowadził do 
szału fołksfrontowy „Głos Po- 
wszechny”. 

Groteskowo wprost wygląda, gdy 
zaśniedziali wrogowie ludu, zaprzy- 
siężei przeciwnicy wszełkiej wolne- 
ści Człowieka — nakładają nagie togi 
obrońców tej właśnie, przez nich sa- 
mych denuncjowanej wolności (na- 
woływanie np. prasy  czarnosecinnej 
do rozwiązania Ligi Obrony Praw). 

„ABC“, organ, jak mówią w sfe- 
rach politycznych, «„. następnych kii- 
ku fiter alfabetu, stało się nagle- ©b- 
rońcę wolności jednostki — robotni- 
ka. 


Napisaliście „Człowieka“ przez 
dużą literę. Małe, skromne pyta- 
nie: dlaczego wasz „Człowiek“ — 
io musi zawsze być akurat żyd? 

Panowie kasteciarzę, którzy z zim- 
ną krwią nasyłają bandytów na ro- 
botnika polskiego (klasa robotnicza 
nie zapomni roku 1934 i in.) nie mogą 
mieć czystych intencyj, choćby dekla. 
mowali tysiąc razy a wolności przez 
duże W. choćby potępili w czambuł 
kapitalizm, którego są dobrze płatny- 
mi lokajami. 

W r. 1934 P. P. S. w obronie ży- 
dów usiłowała masy robotnicze 


zagrzać do walki z O. N. R. W re 


okupionej. 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POROLEN 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej 


KOTU AESEREGR"| 
daj jeść! 


Kto jest obrońcą robotnika? | 


fachowymi". | stwo o majścej się odbyć Mszy św. 


KREMOL 


Mydło Kremol przygotowane na spe- 
cjalnych odpowiednio spreparowanych 
od dochodu pracowników przemysło- wyciągach z mleka. 
wych — skutkiem krótszego okresu 
zatrudnienia rolnika w ciągu roku, Ta 
różnica w dochodzie może być usu- 
nięta przez danie ludności rolniczej do- 
datkowych źródeł zarobkowania w 
zdrowych gospodarczo i socjalnie 
warsztatach chałupniczych. 

W związku z pracami nad spra 
chaiupnictwa _— Ministerstwo Opieki 
Społecznej poleciło inspektorom pra- 
cy na terenie całego kraju szczegóło- 
we zbadanie stosunków w chałupnięt- 
wie į zebranie wszelkich w tej dziedzi 
nie materiałów. Materiały te dotyczyć 
będą zarówno socjalnych, jak i go- 
spodarczych stosunków w chałupni- 
ctwie, a m. in. Tczby chałupników, 
warunków pracy, ruchu zawodowego, 
organizacji zbytu wytworów chaiup- 
niczych i t. d. , 


MKo!ce lez xdż 
IDEOWCY 


Ponieważ rabinom chcą zni 
żyć pensje miesięczne z 1000 
na 800 zł.—proklamują strajk 
generalny. 

Księża pobierają  przecięt: 
nie 90 zł. miesięcznie pensji. 
Gdyby im grosza nie płacona 
czy jest do pomyślenia, by któ 
ryś odmówił umierającemu 
ostatniego sakramentu ba — 
teraz strajk! i 

Ałe rabini będą strajkowa 
jak tragarze. 


MISTRZOWSKI ŻYD 

Nic ma iępszych, niezdar- 
niejszych ludzi do sportu jak 
żydzi. MKoszlawi  cielskiem, 
tchórzliwi duchem — nie na- 
dają się zupełnie. 

Błazeński bokser Max Baer, 
wynokautowany przez wszy- 
stkich w Ameryce, przybył do 
Londynu by zmierzyć się z 
nieznanym, drugorzędnym 
Anglikiem. Żyd korespondent 
zażydzonego „Przeglądu Spor 
lowego" wypisywał cuda o ży 
dzie Maxie. Prorokował mu 


zultacie napad bojówki, uzbrojonej 
za żydowskie pieniądze na lokal 
na Woli, nie powiódł się i został 
odparty właśnie przez polskich ro- 
botników. Kto więc nasyłał „ka- 
steciarzy''? | 

Ani marksizm. ani syndykalizm 
czy inne światopbglądy ruchu robot- 
niczego „nie mają zamiaru przywró- 
cić robotnikowi godności cziowieka*, 


Ma natomiast ten zamiar faszyzm| błyskawiczne ` zwycięstwo. 
polski (vida: Włochy, Niemcy), które: | twierdził, że zakłady stają za 
go jedną z brudnych odnóg jest jakaś| nin 15:1! 


pides" „Nowego Łady 
wana nam przez „ABC“, 

Tej „brudnej odnogi“ obawiają 
się najbardziej organizatorzy 
fołskfrontu. Bo wiadomo... odno- 
ga. Radzimy trzymać się zdaleka. 

Na końcu wychodzi szydło z 
worka. i 

Klasa robotniczą krwawo zapłaciła 


za naukę, ale nauczyła się odróżniać 
(czy to zresztą trudne?) wrogów od 


przyjaciół ; 
Uczy tego choćby bohaterska Hisz- 
pana irr 3 
„ Odróżnienie istotnie nie trud- 
ne. „Przyjaciel klasy robotniczej“ 
ma z reguły garbaty nos i gesty- 
kuluje żywo. Każdy, wyglądający 
inaczej, to oczywiście „wróg“. 
Kto nie wierzy, niech obejrzy 
sobie tow. Rosenberga, który jest 
duszą „bohaterskiej Hiszpanii“. 


a o żydzisko przegrało sro 
motnie. Kiepski bokser Aryj- 
czyk jest lepszy od najlepsze- 
go żyda. 

KOLEŻANKI 

Podczas Olimpiady dzienni 
karz francuski odwiedził 
Stephens w jej pokoju i za- 
pytał co sądzi o kobiecości 
swych rywalek: 

— Co ja sądzę? Jestem pew 
na. że Krauss, Dillinger, Wa- 
łasiewiczówna et co to deku- 
| jący się od poboru anężczyźni. 
Słuprocentową kobietą jestem 
tu tylko ja jedna! 

To rzekłszy Stephens wzię- 
ła sie do osirzenia brzytwy, 
by się ogolić przed startem, 
(kol). 


S RER ECE ROA RE RADE | - ZOB EA 


Ku czci ś.p. Henryka Rossmanna 
Manifestacja narodowa w Gidlach 


GIDLE 17, 4. (kor. wl). W ubie- 
głą niedzielę, dn. 11 kwietnia, jake w 
dø-ty dzień Śmierci ś, p. Henryka 
Rossmanne odbyło się uroczyste ża- 
łobne nabożeństwo za spokój Jego 
duszy, Już z rana ukazały się na 
murach Gidl klepsydry, z mieczem 
Chrobrego, i podobizną Zmarłego, za 
wiadamiające miejscowe  społeczeń- 


no przed cudownym obrazem Matki 
Boskicj  Gidelskiej.  Calebrował ja 
niezłomny działacz narodowy ks. 
pł. ©. Brunon. 

Po Mszy św. rozdawano propagan- 
dowe ulotki „ABC“ oraz masowo kol- 
portewano nasze pismo. Następnie u: 
rządzono doraźną składkę na Fun: 
dusz Prasowy im. £. p. Henryka Rosë- 
manna, w wyniku której zebrane zł. 
15. Uroczystość niedzielna na długo 
stał tłamami młodzieży i całego spo- | pozostanie w pamięci społeczeństwa 
łeczeństwa  gidelakiego, które na |gidelskiego, które twardo stol przy 
Mszę się stawiło. Mszę św. odprawio- | wielkiej idei narodowo-radykalnej. 


Jak sie bronia Niemcy 
przed oszczerczą kampanią żydów 


BERLIN. '17.4. Zakaz ograni- | kulturalnych w Niemczech, obo- 
czający działalność organizacyj | wiązuje on na razie 60 dni. 
żydowskich wydany został w i 
związku z zarzutami, stawiany- | 
mi kierownikom organizacyj Ży”| 
dowskich w Niemczech, że z tych 


O godz. 9-ej kościół zapełniony zo- 


Treg'czny wypadek 
_ przy pracy 
Smierć robotnika 
W podziemiach kopalni „Silesia“ 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 


kół wychodziły zagranicę nieści- 
słe informacje, dotyczące życia 
żydów w Niemczech. Informacje 
te przyczyniły się do wywołania 
pozą garnicami Rzeszy kampanii 


jemieckiej, rowadzonej | którego ofiarą padi rębacz Franci- 
ani żydów J p szek Brogieł. Będąca w ruchu loko- 
T d pa |-nteóhie motywa kolejki kopalnianej przeje- 
ytułem represji niemiec chała Brogieła. miażdżąc mu klatkę 


władze administracyjne wydały 
zakaz wszelkich żydowskich im- 
prez politycznych i sportowych 
Zakaz ten 
imprez 


piersiową. W kilka chwil po wypad- 
ku robotnik zmarł. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


na tereneie Rzeszy. 
nie dotyczy żydowskich 


Cenne nagrody 
czekają zwycięzców 


, Ko nkursu . Poc ieszeni a” 


Ńr. 121 52 


Mody talent kolarski 


Zwycięstwo Swirczewskiego na 25 km. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w | wiada nam p. Świrczewski — wytrwa- 
Pruszkowie otwarcie sezonu W. O. | lej pracy oraz nieugiętej woli, z jaką 
Zw. Kolarskiego. Dzień ten był sensa- | dotychczas pracowałem i trenowałem. 
cią dla działaczy sportowych z terenuj Zwycięzcy życzymy za swej strony 
kruszkowa, Bieg na 25 kim. bo- | powodzenia jeszcze większych trium- 


<= St, A 
Z sali koncertowej 


Polska muzyka współczes”a 
na Xill Koncercie Ormuzu 


Piękny koncert zorgamzował Or-| grała na wiolonczeli z akompaniamen- 
muz (Organizacja Ruchu Muzyczne- | tem fortepianu (J. Lefeld) Tryptyk 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


go) w sali Konserwatorium, dając „Wiosna na wsi” (Pierwiosnek, Sa- wiem wygrany został przez zapowia. | fów. (ek) 
bardzo interesujący pokaz polskiej mu.| motna Limba, Niedziela Palmowa) A. dającego wielkie nadzieje miodego ko: 
zyki współczesnej. Maklakiewicza, — jeden z wcześniej- , kę p. rege g a kę mj v 

Przede wszystkim więc najwybitniej-| szych utworów tego wybitnego kom- v p ył <p> ka, ah tg io]. Przed ślubem A 
sza młoda nasza skrzypaczka Eugenia | pozytora, — oraz „Arię” A. Szałow- | Głowackim (Polonia) byłym mistrzem 
Umińska odegrała natchnione „„Mity” | skiego, bardzo interesującą nowość O i Polski «zy po śluhiz e 
(„Żródło Aretuzy”, „Narcyz”, „Driady | wielce utalentowanego młodego auto- M Y D Ł sy Zwióciliśmy się do p. Świrczewskie- > pta 
i Pan”) Karola Szymanowskiego, nad | ra słynnej „Uwertury Koncertowej”. r = go z pytaniem, jakie kj wrażenia Zawiadamienia . ta. pRoskePAA 
program zaś — uroczą „Pieśń Kur-| Na zakończenie programu jeden z J E L E N z r nog wam Paii miylanntne AOIDOCEŁSNA 
piowską* i „arię z op. „Król Roger" (dział nam, że już od startu wysunaí daukuje — litografije 


najznakomitszych naszych młodych 
kompozytorów Jen Ekier odtworzył 
szereg własnych kompozycji: dwa 
preludia, kołysankę, humoreskę, Inter- 
mezzo, toccate i fugę, zbierając sute 
oklaski za doskonałą interpretację 
swoich niezwykle ciekawych kompo- 
zycji. Jan Ekier jest rzadkim kompo- 
zytorem, um'ejącym być również skoń 
czonym pianistą-wirtuozem. 


w przeróbce smyczkowej Pawła Ko- 
chańskiego. Znane powszechnie i tak 
często grywane miniatury Szymanow- 
skiego słuchano w atmosferze głębo- 
kiego skupienia i najwyższego napię- 
cia. Dzieła zmaritego niedawno genial- 
nego Mistrza i cała jego spuścizna ar-' 
tystyczna została już obecnis owiana 
jakby nimbem świętości. 

W drugiej części programu znako- 
mity Kwartet Smyczkowy  Połskiego 
Radia wykonał „Kwartet” Ludomira 
Różyckiego, poczym Z. Adamska ode- 
EEE. E 


W PRUSZKOWIE 


zaprenumerować „ABC* można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego. 
ul. Kościuszki 43 m. 7. 


się naprzód, a prowadzenie objął po 5 
kilometrach. Do mety przybył dużo 
wcześniej przed innymi zawodnikami. 
Zwycięstwe swe zawdzięczam — Opo- 


PIONIER” 


Marsialkowska 111) 


+ 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze, 


Choroby złej przemiany materii niszczą organizm 
i przyśsieszają Starość. 


AA zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
tle ziej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żólciowych, 
żółtaczce artretyżmie ma zastosowanie „Cholekinaza”* H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjol. - chem, Cholekinsza H. 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 


SCHICHT 


usuwa wszelki brud 


Sprawozdanie miniejsze było by nie- 
kompletnym, gdyby nie wymienić 
świetnego Concerto „Magnificemus in 
cantico” J. H. Różyckiego (dawnego 


PRZEZ LUBIEŃ DO ZDROWIA 


kompozytora polskiego XVII w.) wy- 
koranego na początku programu a| | ( WIE KI k o ł o Leczy najcięższe choroby stawów, 
soprany: |. Bardy, Z. Temnicka, bas LW CWA reumatyzm, cukrzycę i t. p. 


T. Łuczaj i organy: K. Zdoliński). Najsilniejsze wody siarczane i znako- Najnowsze urządzenia lecznicze! 
mita borowina. Tani sezon od 1 maja do 15 czerwca 
Michal Kondracki. |>anąĄć PROSPEKTÓW! Ryczałt 14-dniowy zł. 140— 


KIERMASZ FIRI 


GRAMOFONY-PŁYTY (ui: 


=e NAJKORZYSTNIEJ nabędziesz tylko w chrześcijańskim magazynie 


+ RADIO- FELEFUNKEN 


KK RUSZKOWSKI, MARSZAŁKOWSKA 117, tel. 636-900 GEE 


FARTUCHY 


Biurowe, lekarskie, szkolne 
„oraz ubiory robocze 


TBa. z ""auidnsua: 


ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH 


KONRAD, JARNUSZKIEWICZ ; S“ 


SPÓŁKA AKCYJNĄ 


ek Y 


M WEZ CREDZINSKI: $" 


TELEFON 605-98 WARSZAWA GRmBowska 25 TA +7 i a EN 

MARSZAŁKOWSKA 130 róg MONIUSZKI TEL:638-24 „uk ny ŻY ck n-ryzh a,” r". Geny hurt i detal. Tel 6.19-62 
-—————ŁOÓŻKA | TAPCZANY METALOWE gs WORPEDEŚGWŚWÓCENOIOW 

TTZEPTY TI ~» NOWOCZESNE MEBLE Z RUR STALOWYCH aADEORSOZEW ZZ A 


Wytwórnia Krawiecka m 


W-wa ul. ALBERTA I. Nr, 11 (d. Niecała) 


poleca po cenach konkurencyjnych 


BIOIRW; uczuowskie 


i dla duchowieństwa, gotowe I na zamó wienia.Wy- 


GABINETÓW LEKARSKICH 
(DENTYSTYCZNYCH 


MEBLE 
OGRODOWE 


DZWIGNIKI 
WÓZKI BAGA LOWE 
TEA EJT aal 


JEDWABIE- WEŁNY 


WACŁAW NAWARA 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 123 


mi 
SEKRBRE 


sonar PEZRELŃIKOW SBC” 16 poe rabatu | az > b 
rek. Byk py M ry ip | WIELKI WYBOR 
CENY NISKIE 
PIÓRA [DYWANY PERSKIE Secay'  |eeeesseessseocsooo 
| prof. Kutrzeby 


WIECZNE okazyjnie — używane oraz bielskie ręcznej roboty (Fabryczny W dniu 19 bm. © godz. 20-tej wiecz. 
Skład). Przyjmujemy naprawę i pranie dywanów. Poznańska 14 | odbędzie się w „Doniu Katolickim” ul. 


czyt na temat: „Państwo totaine — wełn yY-="włócz Ki. 
SPOSZELOSZ do robót ręcznych w firmie 


Podkańska Stanisława: 


futra, palta, garnitury gotowe- zamówienia 


wykwintne MATERIAŁY UBRANIOWE 


0090999969 9 
LJ 
- m, 13 (parter) tel. 9-61-06. Nowogrodzka 49 „Wieczór Dyskusyj- D U "À | W Yy B ÓR 
», podczas którego p. prot. Stani- 
$1. Winiarski Po AZ ACE 


pochodzące z zamiany Koszykowa 67, w podwórzu. 


JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


— Zasadzka, mówi pan, ciekawe! — usiadł naprzeciwko 
Polaka napełniając szklanki złotym płynem. — Może mil 
pan odpowie na dwa pytania: skąd pan o tym wszystkim wie 
i gdzie ma być zrobiona zasadzka. DA 

— Skąd wiem — o to mniejsza. Nie jestem na pańskiej 
służbie, wiec nie potrzebuję pod tym względem udzielać pa- 
nu informacji. Zasadzka ma być zrobiona o pięćdziesiąt ki- 
lometrów przed szahraksem! . 

Good zamyślił się. Wiedział, że z Polaka nic więcej już 
nie wyciągnie, jednak pewna szaleńcza myśl wpadła mu do 
głowy. Zerwał się i skinął na Borowskiego. 

— Niech pan idzie ze mną! ay 

Niestety Frathera w swoim pokoju nie znależli. Boy 
udzielił im mętnych informacyj, że Arbab wstał przed trze- 
ma godzinami, jeszcze nocą i gdzieś wyjechał _ 

-— Trzeba go szukać! — zawołał Good wysyłając jednego 
z gońców do konsulatu angielskiego, drugiego na miasto, 
trzeciego do bazaru. à 

— Co pan chce zrobić? — spytał Borowski. P 

— Małą wyprawę — odpowiedział Good. gdy*wrócili do 
pokoju. — Pojedziemy w czwórkę, z Dżawachowem i spłata- 
my małego figla tym, którzy będą czatować na mni 


w wielkim wyborze poleca 


STANISŁAW RADELICKI, Nowy Świat 30, róg Pierackiego, okazyjne 


59) | 


męskie i damskie 
najtaniej nabyć można w hurtowym składzie 


J. SYTA Marszałkowska 60, I piętro tel. 7.27.90 


Polak spojrzał na niego uważnie, 

— (o panu z tego przyjdzie? 

— Może nic, a może bardzo dużo. Trudno wiedzieć. Jed- 
nak szkoda pominąć okazję. Ma pan rewolwer? 

Wyjął z kuferka dwa browningi i podał je Polakowi. 

-— Dobra broń. Będzie potrzebna. 

" Nie pytał go, czy chce jechać, był tego pewny i nie my- 
ił się. ' 

Frather jednak nie zjawił się. Minęła godzina i wszyscy 
wysłani na poszukiwanie chłopcy wrócili z niczym. Good 
był wściekły. 

— Chodźmy do garażu, może tam będą coś wiedzieli. 

Wiedzieli rzeczywiście. 

— Musiu*) Frather wyjechał o szarym świcie swoim sa- 
mochodem w towarzystwie szofera w kierunku Dzdapu! 

Good zaklął. Zaczął orientować się w sytuacji. 

— Ten wariat gotów jest sam wpakować się w zasadzkę, 
aby mnie ocalić! 

— Skąd mógł coś wiedzieć? — zdziwił się Borowski. 

— Diabli wiedzą! W ogóle wszyscy dokoła więcej wiedzą 
o różnych rzeczach niż ja! 

Nie namyślając się skreślił w notesie ołówkiem parę słów 
i wyrwawszy kartkę, wysłał z nią boya do Dżawachowa. 

— Jedziemy! — krzyknął na Polaka. — Nie ma chwili do 
stracenia. Trzeba tego wariata dognać i zawrócić. Gotów się 
wpakować w przykrą kabałę! Lubię koleżeństwo, lecz nie 
nad miarę. — Nacisnął starter. — Wyprzedził nas o cztery 
godziny, trzeba będzie ostro jechać! 


*) Persowie nie umieją wymawiać poprawnie słowa „monsieur”. 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH ŃHrucza 37 . 
NARODOWCACH | $$$$*+++*+99 


-— Co pan napisał na kartce wysłanej do Dżawachowa? — 
spytał Borowski, gdy wyjeżdżali już z miasta. 
— Poleciłem mu, by zajął się podczas mojej nieobecności 
Joan. | 

W jechali na szosę i tumany kurzu wytrysnęły w górę do- 
koła samochodu. Rozpoczął się wyścig o życie ludzkie. Good 
nie wiedział, że Frather nie ma'zamiaru nocować na drodze. 
Maszyna oddalona od nich o przeszło dwieście kilometrów 
pędziła na stracenie... 


ROZDZIAŁ XVI 


ŻYCIE I HUMOR 


Samochód Frathera podskakiwał po nierównej nawierz- 
chni drogi. Poznać było, że nieczęsto tędy jeżdżono. Srogie 
pasma górskie, o dziesiątki kilometrów oddalone od siebie 
wsie, pograniczny kraj, nie znajdowały uznania w oczach tu- 
rystów. Ruch był tylko wśród przemytników i bandytów. Na- 
padali Persowie Afganów, Afganowie Persów, a jednych 
1 drugich rozrzuceni nad pograniczem Kurdowie*). Zależało 
tylko od okoliczności. Granica, oddalona o kilkanaście kilo- 
metrów od szlaku, była granicą tylko na mapie. Kto by się , 
tam troszczył o takie rzeczy! Afganowie i tak do sympatycz- ` 
nych sąsiadów nie należeli, lepiej było dać im spokój 


> Na pograniczu persko-afgańskim i persko-turkiestańskim 
znajdują się liczne osiedla Kurdów przesiedlonych tam za czasów 
Szach-Abbasp 


(D. a n.) 


Dodatek nied 


Przed 25 laty w nocy ha 15 kwietnia 1912 roku rozegrał się na oceanie Atlantyc- 

kim dramat słynnego „Titanica“. W katastrofie zginęło wówczas ponad 1.000 

pasażerów tego wspaniałego okrętu. Na zdjęciu moment katastrofy według obra- 
zu Willy Stoewera 


Charakterystyczne zdjęcie z życia warszawskiego Zoo. Młode 

niedźwiadki po raz pierwszy w swym życiu wychodzą z klatki, by 

Szeroko otwartymi oczyma spojrzeć na nieznany świat. Przed klat- 
kę stara niedźwiedzica — matka. 


Oryginalne zdjęcie, znakomitej Sp 


obecnie podróż do Palestyny, 
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Urzędowy formularz zaproszenia na koronację królewską w Lon- 

dynie, która odbędzie się 12 maja. Na brzegach zaproszenia widać 

(patrząc od lewej strony ku dołowi): herb króla, dalej herby: 

Irlandii, Zjednoczonego królestwa, Kanady, Nowej Zelandii, mono- 

gram króla, herby Afryki południowej, Australii, Indii, Walii, herb 
królowej oraz herby Szkocji i Anglii, 


Reprodukujemy klasyczne zdjęcie z zawodów 
zapaśniczych w Sztokholmie. Aks Johansohn 
zwycięża swego przeciwnika Niissona, 


Ostatnie dni zaznaczyły się wybitnym ociepleniem. Odżyła przyro- 
da, drzewa puściły pierwsze pąki, zwiastując przedwiośnie. Ten 
przedbrzask nadchodzącej wiosny zmienił barwę naszego życia, 
które stało się jakieś raźniejsze, oczarowane wiosennym promie- 
niem słońca, Oto krajobraz wiosenny z pobrzeża polskiego morza. 


Na wystawie światowej w Paryżu oglądać 
będzie można olbrzymią stalową wieżę — 
rywalkę słynnej wieży Eiifla. 


wykonane na SS „Polonia“, na którym p. 


artystycznea 


eliny ABC 


o ośsŁÓGĆ A Aer PORĄ 1 


any Zjednoczone) otrzymała od jednego 
z obcych rządów zlecenia na sumę 3,5 miliona dolarów. Za te pieniądze ma wyko= 
nać- szereg samolotów bombowych. Każdy samolot będzie mógł dźwignąć sześć ka= _ 
rabinów maszynowych oraz 500 kg. bomb. Szybkość takiego samolotu będzie 
wynosiła 440 km. na godzinę, a promień działania — około 4.300 km. 


iewaczki p. Wandy Wermińskiej, 
Wermińska odbywa 


po której odbędzie tournee 


Podczas uroczystości koronacyjnych Je- 
rzy VI wystąpi w płaszczu królewskim, któ» 
ry przed 116 laty sporządzony został na ko- 

ronację Jerzego IVe 


Hermann i Karol bracia Wallenda ame rykańscy (czy nie polskiego pochodzenia == 
Wałlenda — Wałęda?) akrobaci cyrkowi popisują się ryzykowną jazdą rowerem 
` na linies 
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W ostatnich czasach została rozpoczęta na wielką skalę eksploatacja  błotnistego 

dna jednej z rzek w amerykańskim stanie Pennsylvania, Wydobywany z dna rzecze 

nego szlam, po odpowiednim osuszeniu stanowi doskonałe paliwo, mianowicie ide- 

alny torf, z dużymi kawałkami węgla o wysokiej zawartości antracytu. Na zdjęciu 
naszym tereny eksploatacyjne torfu rzecznego. 
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Renata Zmiguodzka 


Laboratorium filmowe 


Film, którego bohaterowie nie są aktorami 


Historia powstania filmu krótko- 
metrażowego tzn. dodatków demon 
strowanych  nadprogramowo, obok 
fimów  noermalnych, w których u- 
dział biorą aktorzy filmowi, filmów 
specjalnie reżyserowanych według 
przygotowanego uprzednio scenariu- 
sza jest równie ciekawa, a może na- 
wet ciekawsza. 


300 m. aktualności 


Fim  krótkometrowy, nakręcany 
bywa przeważnie bez specjalnych 
przygotowań jego bohaterów, bez 
specjalnego programu akcji, zdjęcia 
są zrobione z natury, robi się film 
dla akcji a nie akcję dla filmu, czyli 
całkiem odwrotnie niż to ma miejsce 
z filmem normalnym. 

Modne obecnie groteski rysunko- 
we, tak biało-czarne jak t kolorowe 
wykonywa się całkiem inaczej, Dłu- 
gość tych filmów nadprogramowych 
wynosi przeważnie około 300 m. 


Człowiek z cbiestywem 
Do najpospolitszych i najczęściej 
spotykanych przez warszawską pu- 
bliczność dodatków należy dodatek 
aktualny PAT. Rzecz prosta, że 
treść jego jest absolutnie zależna od 
okoliczności i aktualności. Człowiek 
z objektywem zjawia się wszędzie 
gdzie tylko coś się dzieje, gdzie tyl- 
ko „coś“ stać się może. I kręci, krę- 
ci, kręci... Inne dodatki, jak np. 
propagandowe filmy z Polesia czy 
Gdyni robi inny „spec“, wykonując 


trudem można coś rozróżnić. Mała 
czerwona lampka rzuca tylko słabe 
światełko na huczący aparat opa- 
trzony licznymi punktami świetlny- 
mi — lampkami. Słychać szmery i 
rzucane w ciemność jakieś słowa czy 
rozkazy. Dwa cienie poruszają się 
e-no, cog tam manipulując. Jak się 
okazuje odbywa się właśnie synchro- 
nizacja, to znaczy uzgadnia się na 
negatywie poszczególne sceny z 
dźwiękiem. Przez soczewkę wąziut- | 
ką, jasną smugą wytryska promyk 
światła, Białe pasma kliszy postwa- 
ją się powoli, systematycznie, opa- 
dając wielkimi zwojami na kamienną 
posadzkę, | 


Kopiowanie 

Obok precyzyjny aparat, tzw. ko- 
piarka, służy do kopiowania negaty- 
wów. Taśmy filmowe, krajowe, jak 
również zagraniczne (nadsyłane 
za zdjęcia wykonane przez PAT-a, 
za zajęciaw ykonane przez PAT-a, 
aktualności z Polski), wykonywa się 
w takiej ilości, jaka jest potrzebna 
na rynku. 


„Kapel“ i suszenia 

Strome schodki prowadzą da piw- 
nic, w których. odbywa się proces 
wywoływania i utrwalania taśmy. 
Ogromne zwoje klisz kąpie się w t. 
zw. wanienkach, ustawionych w ab- 
solutnie ciemnym pokoju. Plus% 
płynów i dwie ciemne postacie, led- 
wie widoczne, a właściwie dla oka 


| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sahara 


Alarmując 


Prasa angielska i francuska 
od dłuższego już czasu zamieszcza 
coraz bardziej alarmujące wiado- 
mości, których treść ogólna ująć 
się da .w następujących wyra- 
zach: „Sahara atakuje nasze ko- 
lonie! Urodzajne części Afryki 
duszą się w piaskach!” 

Kłcpoiy wypraw 
naukowych 

Świeżo wróciły z Afryki do Eu- 
ropy dwie wyprawy naukowe — 
angielska i francuska, które ba- 
wily tam przez czas dłuższy zu- 
pełnie niezależnie jedna od dru- 
giej. Obie też doszły do bardzo 
smutnych wniosków, które stwier 
dzają, że, o ile w czasie najbliż- 
Szym nie będą poczynione, wysiłki 
na bardzo szeroką skalę, te uro- 
dzajne części Afryki, które leżą w 


ściwie cały rok — mówi p. Jeliński, 
wprowadzając nas do obszernego i 
widnego (nareszcie! Praca w labora- 
toriach odbywa się w większości 
wśród egipskich ciemności. Będąc o- 
becnym w laboratorium -podczas 
pracy, trzeba być przygotowanym na 
to, że się nic nie zobaczy dokłaanie) 
pokoju, gdzie wywołane i utrwalone 
już klisze, opasując ogromne wałki, 
suszą się. 

— Maszyny w ruch! — pada krót- 
ki rozkaz i przed nami przewijają 
się ledwie widoczne na taśmie jesz- 
cze mokre obrazki „aktualności“, 
które za kilka dni będziemy oglądać 
na ekranie. 

Po tym, gdy już wyschną klisze 
czyści się. Pozostaje jeszcze tylko 
zmontowanie poszczególnych scen. 
Przy aługim stole, na brzegu które- 
go leży okrągły, drewniany krążek 
z korbką siedzi robotnik. Systema- 
tycznie nawija zdjęte z wałka j oczy” 
szczone poszczególne sceny przyszłe- 
go dodatku, obcinając kwadraciki 
czarne i puste i dołącza podpisy. Go- 
towe już rulony składa w specjal- 
nych skrzyniach, i uzupełnia codzień 
nowymi aktualnościami. 


Plas 


WYSTAWA 
ARY SPERSKIEGO 


Ary Sperski pochodzi z Wilenszczy- 

3 zny i na naszym gruncie zjawia się 
Podpisy jako „homo novus“. Wystawa w Sa- 
s "1 Geta „ | lonie Czesława Garlińskiego (Mazo- 

W laboratorium mieści się również | wiecka 8) jest jego pierwszą zbioro- 
mikroskopijna arukarnia. Składa się |wą wystawą w ogóle, a jak sam ar- 
specjalne podpisy potem odbija je | tysta twierdzi, n.e jest jeszcze WO 
na maszynce, a następnie E Oe atwo z samej Boć «: 
je. Otrzymany w ten Sposób kontr- a 1% Y wy 
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— Nr. 121 


zasypuje kolonie! 


e głosy w Anglii i Francji 


bezpośrednim sąsiedztwie wiel- sterczą jedynie ich ruiny. W im 
kiej pustyni, będą stopniowo zasy, nych miejscach jeszcze przed 35 
pane ławicami piasku. | laty można było napotkać grube- 

Ww chwili obecnej najbardziej go zwierza, typowego dla Afryki, 
narażone są na zasypanie fran-, Dziś mnożą się tam jedynie dzi- 
wą | Sudan, Volta, Wybrzeże ko- | kie króliki į szczury. 

ci słoniowej, oraz strefa jeziora | 
Czad. A z kolonii angielskich Wy Barbarzyńska gospodarka 
brzeże Złote, Nigeria į Kamerun. Czym o to dzieje? To „zapia- 

Na podstawie dokładnej mapy, | SZCZenie" urodzajnej Afryki na- 
sporządzonej w wieku XV-tym | STEPUJE w dużym stopniu ze wzglę 
przez dwu geografów arabskich, | JU na specyficzny sposób gospoda 
| można ustalić, jak głęboko w cią | SAWA RZEZ Murzynów 4, 
gu tych lat pięciuset piaski aha. | ™i- Od wielu stuleci rządzą się o- 
ry wryły się w rolnicze obszary | ni w ten sposób, iż ziemię pod u- 


l Ą R i 4 
Afryki. Pobieżne tylko obliczenia! P'3%€ zdobywają, wycinając lub 


dowodzą, że pustynia na wszyst. , nawet paląc duże obszary leśne. 
kie strony posuwa się co roku o| CJ drzewa wypalają się doszczęt 
nowy kilometr. Tam, gdzie w)? bezpośrednio przed okresem 
XVIII wieku były jeszcze olbrzy- deszczów, murzyni obsiewają po- 
mie zaludnione wsie, dzisiaj spod 13: Z Czasem jednak takie pole 


masy piasku gdzieniegdzię tylko przestaje rodzić tak obficie, jak 
na początku, co jednak wcale nie 


martwi czarnoskórego rolnika, 
który zbiera manatki i przenosi 
się dalej, wycinając znowu tyle 
lasu, aby otrzymana „nowina“ wy 
starczyłą mu na utrzymanie ro- 
dziny. 

Porzucony obszar, zupełnie po- 


Ema | 


tyka 


larz do każdej postaci podchodzi ina- 


czej i stosuje inne środki techniczne. wi iej i 
Nafiepsze z Wwa; teie ua mal zbawiony wszelkiej roślinności, 
lowane szkicowo i pod wrażenem wysycha stopniowo, traci wodę 


sytuacji. Mają dużo swobody rysun-| gruntową i źródlaną i staje się 
koi i Ka a a p za tym idzie, | powoli łupem piasków pustyni. 
śmielsze skróty i odważniejsze po% iści 
mysły kolorystyczne. Do tych trzeba s - rz Bei ze 
w þierwszym rzędzie zaliczyć „Por- ciag yc BREMA odbyw a się rów- 
tret por. M. Wnukowskiego* i „Por. | nież i zmiana w typie gospodarki. 
tret matki“, Bo tam, gdzie już zboże rodzić 
Małe portrety kobiece maluje, aj Sie nie może, ludność zajmuje się 
raczej Szkicuje Sperski, prawdopodo- | hodowlą bydła i pasterstwem. Ale 


fiim na miejscu. Gotowe zajęcia od- | nieprzyzwyczajonego do ciemności, ! 


syła się do laboratoriów filmowych. 


Laborztorum bHmowe 

Praca laboratorium rozpoczyna 
się z chwilą nadejścia zdjęć wykona- 
nych przez operatorów krajowych 
lub też zagranicznych. Pragnąc za- 
poznać się z niezwykle ciekawą pra- 
tą laboratorii udaliśmy się do jedne- 
go z nich &ò laboratorium p. Jeliń- 
skiego znanego filmowca, głośnego 
swego czasu podróżnika samocho- 
dem naokoło świata. 


Syschranizacja 

Pan Jeliński jest rozmiłowany w 
swym zawodzie į usposobiony ogrom 
nie optymistycznie co do przyszłości 
krótkometrażowych filmów w Polsce. 
Wtajemnicza nas przy tem dokład- 
nie w „zakulisową* historię filmu. 

— Oto aparaty filmowe z gotowy- 
mi zdjęciami, a raczej z dokonany- 
mi zdjęciami — mówi, pokazując 
nam ciemne skórzane pudełka, na- 
pełnione rolkami taśm  niewywoła- 
nych i nienaświetlonych. Pierwszą 
rzeczą jest odpowiednie naświetlenie 
taśmy, to zn, wykazanie miejsc 
mniej i bardziej światłoczułych. 

— Jest to wstęp do pracy laborato 


ryjnej, potem zdjęcia oddaje się w ki bakterii u człowieka i przepro. | na bakterie, a nie od 
|aziałania spożytego 


itne ręce, — mówi odkładając pu- 
dełeczka i prowadzi nas do malut- 
kiego, ciemnego pokoju, gdzie oaby- 
wa się wywoływanie zdjęć, i kopio- 
wanie otrzymanych po tym negaty- 
wów. z 

Pokój 
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60 BÓŁ wrEku POWSŁECH 
ZNAMYTA SKUTECZNOŚĆ 
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W dziejach ludzkości można 
dostrzec pewien rytm zjawisk, po- 
jawiających się i ginących na 
przestrzeni wieków. Co jakiś czas 
budzą się w narodach siły, które 
kształtuja ich duchowe oblicze, 
według coraz to innych reguł i 
form. Te przemiany bywają mniej 
lub więcej trwałe i w historii 
ludzkości można znaleźć momen- 
ty, w których Ścierały się krań- 
cowo różne prądy. 

Chwila bieżąca zdaje się jed- 
nak wróżyć przemianę głębszą, 
bardziej istotną. zdaje się kyć za- 
powiedzią jakiegoś renesansu 
ludzkości. Rzeczy, które naokół 
widzimy, świadczą o tym, że do- 
konuje się zasadnicza rewizja po- 
jęć i kryteriów, stosowanych w o0- 
eenie zjawisk życia. 

Ludzkość jest już znażona ma- 
terializmem. Jesteśmy świadkami 
mankructwa haseł i poglądów, o- 
partych na materialistycznej po- 
stawie wobec żvcia. Zalan ywanie 
się kapitalizmu, coraz 


| 


niewidoczne, św adczą, że praca wre. | inne taśmy i wkleja do edpowiednieli je się po prostu, że artysta z pasją 
| scen. 
ME 


— Praca wre cały tydzień, a wła- 


D 


Czekolada „Kora Forestier“ posiada swój własny kakaowy. tłusze 


lekko strawną, z domieszką żółtek, 


Pkokólada huracyjna 


fORE/TIER 
JI. MAJEWSKIEGO 


negatyw wywołuje się podobnie jak 


umycie adrowie V 


ci rndtwię , KE 


rest najłepina 


40 dkar.TYLKO 80 qra/zy. 


z, jest 


śmietanki, miodu i ziół, tworzy 


wspaniały Środek cdżywczy, 


Leczy piersiowo chorych i rekonwalescentów. 
stałe po kilka gramów dziennie, przybywa na wadze, 


e 


Skład fabryczny: Al. Jerozolimskie 37 


Cena 8 zł kg. 
y, kg 


Porto i opakowanie gratis. 


Wysyłam pocztą od 


wpływ wina 


ma Zarodk 


Uczony niemiecki Werner Dietz 


z Berlina odbył studia nad wpły- Powyższe odnosi się jednak tylko |nia kultury kolorystycznej. I w tych 
e zarod- |do bezpośredniego działania wina | warunkach, 


wem wina na patalogiczn 


wadził doświadczenia z pięciu 
gatunkami wina; doświadczenia | 
te wykazały we wszystkich przy- 
padkach bakteriobójczą działal- 
ność wina, silniejszą u wina bla: 
łego, aniżeli czerwonego. 


jest tak ciemny, że z Nie zauważono natomiast wpływu |robom infekcyjnym. 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKE KOSMETYKI — LABORATORIUM w 


SE. ô 


AGATOL idealna pasta do zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, 
OGÓRKOWY doskonale konserwuje cerę. EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. 


i bakterii 


działania alkoholu ani też wina. 


nosi się do 
wina wew- 
nątrz organizmu. Nie wynika 
więc z powyższego bynajmniej ja- 
koby wino miało być w wyniku 
doświadczeń uczonego  niemieca 
kiego, skuteczne przeciwko cho- 


matuje, pod 
LAKIER 


bardzo trwały i pięknie błyszczący. 


aterowie. 


wzbierająca fala nacjonalizmu, 
który gruntownie rewiduie də- 
tychczasowe zasady ustrojów Spo- 
łecznych i gospodarczych, dąż- 
ność do wyzwolenia człowielta 
spod władzy pieniądza i maszy- 
ny — to są zjawiska, zapowiada- 
jące nową erę w dziejach Judzko- 
ści. À 

Materializm, który w 19-ym 
wieku tak powszechnie panował; 
w umysłach ludzkich i wpływał 
tym samym na rozwój społe- 
czeństw, ustępować poczyna miej- 
sca nowej postawie myślowej, 
tórej charakterystyczną cechą 
jest — spirytualizm. 

Takie oto refleksja nasuwają 
się w czasie lektury dwóch skrom- 
nych książeczek, które ostatnio 
ukazały się na półkach księgar- 
skich. Obie zostały wydane przez 
Księgarnię Katolicką w Katowi- 
cach. Jedną z nich jest mała, 64 
stronice licząca broszurka p t 
„Wa. ości ducha. Myśli wyjęte z 


silniej |pism i przemówień Benita Musso- 


liniego*. Druga, to książka dr. 


Rudolfa Timmermansa p. t. „Lwy 
Alkazaru. Opis bohaterskich zma- 
gań obrońców toledańskiej twier- 


dzy“. Książki te mówią o rze- 


czach pozornie różnych, a jednak 
dających się sprowadzić do wspól- 


nego mianownika. Mówią o rze- 


czach niezwykłych, tzeczach, któ- 


re jaskrawo odbijaja od tła na- 
szych czasów, ale też są dla na- 
szych czasów znamienne. 

Kiedy przegląda się karty 
pierwszej z tych książeczek i za- 
poznaje z wypowiedziami wedza 
faszyzmu, zawartymi w codzien- 
nych, często improwizowanych 
wystąpieniach: przemówieniach 
i artykułach dziennikarskich — 
nabiera się przekonania, że ruch 
rozpoczęty i kierowany przez Mus- 
soliniego posiada podstawy moc- 
ne i trwałe, bo oparte na pier- 
wiastkach wiecznych. Swiatopo- 
glad reprezentowany przez Mus- 
soliniego, opiera się przede 
wszystkim na etyce katolickiej, 
stanowi też harmonijne rołąsze- 
nie nacjonalizmu z filozofią 
chrześcijańską, a interes Narodu 
łączy z interesem jednostki. 

Jest to filozofia 
styczna, negacja wszelkie' » mate- 


Przy oglądaniu jego obrazów czu- 


bnie bez rysunku ołówkiem, szeroki- 


mi o nasyconej barwie plamami. Ta- 
„chwyta“ coraz to nowe zagadnie- kie założenie przypomina nieco 
nia malarskie. Spraw.a to, że każdy | francuskich „fowistów* i zmusza do 
obraz ogląda się z nową ciekawością syntetyzowania tych barw, które 
i że do każdego trzeba się inaczej model i naświetlenie nasuwają. W 
ustosunkować. Ale z drugiej strony | wyniku zyskuje portret na dekora- 
wynik em tego jest dość często u cyjności i rozmachu. 
Sperskiego spotykane niepoglębienie 3 
studiów, np. nad samym leni Portret pani M. S. ma zdecydowa- 
: 5 |ne naświetlenie, które w zestawieniu 
nad refleksem między barwami są- z cia kol je 
siednimi i podporządkowaniem świa- | \ņ sida pe eua cepi 
tel o różnym natężeniu, przy użyciu DEO CU 


cienia. j 

y ; . („,  /, , |uchwyconych i opracowanych portre- 
-« Byłoby jednak ae ESE ÓW Operada Poriet ŚRI D. jest 
wobec artysty, odznaczającego Się | zupełnie pozbawiony  akadeniizmu, 
dużym dynamizmem twórczym i du- |który można w kilku pracach Sper- 
żymi możliwościami, gdybyśmy za- | skiego znależć, a który mu raczej 
uważyli w jego twórczości tylko pe-| przeszkadza. W tym portrecie Sper- 
wne braki, wynikające z tego, Że,ski wyszukuje najważniejsze akcenty 
Sperski nigdzie „dotychczas nie Stu-|i te ostrymi pociągnięc am pędzla 
diował, że maluje dopiero od lat! przekazuje. Dobrze w charakterze u- 


odnalezienia swojego oblicza „arty-| zawskiego, gdzie Sperski zwrócił u- 
stycznego. Zwłaszcza, że pośród Wy- wagę na  sharmonizowan.e całego 
stawionych dzieł jest przewaga ta-| ukladu postaci z typem osoby por- 
kich, które są bardzo dobre w kom- | tretowanej, 
pozycji, kolorze i naświetleniu. 
Oczywiście taka, może zbyt suro- 
wa ocena strony formalnej, nie po- 
winna  przesłaniać tego, że Sperski 
jest jednak artystą o naprawdę du- 
żym i rzetelnym talencie, którego, 
sztuka ciągle żyje i rozwija się tak| 
w kierunku pogiębienia samego wra- | 
żenia estetycznego, jak i podniesie: | 


Ciekawy jest obraz zatytułowany 
„W słońcu”. Może nigdzie w równie 
isilnym stopuiu nie udało się artyście 
wydobyć takiej siły naświetlenia, ta- 
kiej wibracji światła i wyczucia ma- 
teriału, jak w tym obrazie, gdzie 
umicjętnie zastosował całą gamę cie- 
płych żółto - czerwonych barw. 


„Start“ odznacza się silnymi roz- 
świetleniami i dobrym rozwiązaniem 
kolorystycznym partii stonowanych. 
N.ewątpliwie jednak pod względem 
dojrzałości artystycznych na pierw- 
` R szym miejscu trzeba postawić „Ką- 
stopniowy zanik. piące się niewiasty“, obraz wyróż- 

Pośród portretów, które w twór- |niający się subtelnym  stonowan.em 
czości Sperskiego zajmują ilościowo | jasnych i teoretycznie trudnych do 
największą pozycję, można znależć shatmonizowania barw, dobrze prze- 
takie, które między sobą mają bar-| myślanym układem i naświetleniem. 
dzo n'ewiele cech wspólnych, bo ma- | Pozatem obraz ma świetne pod- 
chwycone i swobodnie zanotowane 
ruchy postaci, 


Sperski jest artystą o silnie zapo- 
wiadającej się indyw.dualności i du- 


kiedy tak wiele obrazów 
jest dla nas żródłem szczerego wzru- 
szenia, pewne niedociągnięcia formy 
czy rysunku, zresztą nie wielkie, wy- 
dają się malo ważne į skazane na 


ENUS 


44% GÓDLNIEGO 


ZNAKOMITY żej łatwości tworzenia. I sądzić nale- 
HREM ży, że w hierarchii warszawskiego 
puder. KREM usuwa PRYSzczę Środowiska artystycznego zajmie na- 
DO PAZNOKCI grzGBIŁISZAJE |cżne mu miejsce. 


Jerzy Stokowski 


mierzy wartością duchową jedno-| dy będzie moralny, jeśli będzie 
stek, a jednostce wskazuje cele, | religijny, przyznaje się do swego 
których w żaden sposób nie moż- | katolicyzmu, a sprawy ducha sta- 
na ująć... w cyfry. wia po nad wszystkie inne. 
—4Ż A N 
chlebem. mgg , 1d, A jacy są wojownicy? Zajrzyj- 
i wież ta, Z wznie- a 5 ; 
nt dynie, a p współ- Fe do książki dr. Timmermansa. 
czesnyf1  Obrabiaczom marmurów? Daje ona prosty, niczym nie u- 
Była ona jednakże głęboką potrzebą piększony opis obrony teledań- 
skiej twierdzy, w której zamknię- 


ducha, tak, jak z o. d P 
nasze pałace i całe dzieje, które zro-|+ą garstka młodzieży narodowej 
i K + dii p ni 
0 ciir r e: 
daly się. « OKEY e sigu w! hiszpańskiej przez długie tygod- 
nie stawiała zaciekły i skuteczny 


ków. i 
Słowa te padły w mowie, wy- 

opór wielekroć silniejszemu prze- 

ciwnikowi. 


głoszonej w ministerstwie finun- 
Dlaczego? Po co? W imię ja- 


sów. Czyż można sobie wyobrazić 
bardziej zadziwiające zestawie- 
nie? A przecież Ttalią nie rządzą |kich idei? Odpowiedź jest prosta. 
poeci. Rządzą nią ludzie, którzy | Młodzi kadeci alkazarscv walczy- 
dowiedli, że umieją rozwiązywać |]i o honor Hiszpanii. Wslczyli o 
konkretne trudności gospodarcze, |honor własny, który im nie po- 
zwalczać realne niebezpieczeń- zwolił złamać przysięgi, złożonej 
stwa. Przypomnijmy sobie posta- ina sztandar pułkowy — symbol 
wę Italii wobec sankcji gospodar- | ich zaszczytnej służby. 
czych w czasie kampanii abisyń-| Obrona Alkazaru była faktem, 
skiej. Okazało się wówczas, Że | który zdumiał gnuśniejącą, zma- 
nawet w tak brudnych rzeczach, iterializowaną i liberalną Europę. 
jak polityka międzynarodowych | Bohaterstwo — to pojęcie, które 
finansów, ważkie znaczenie posia-|iw obecnych czasach vozornie 
dają — imponderabilia. straciło swój sens. Trudno wszak 
Kierownik wielkiego mocar- |je łączyć ze współczesnymi for- 


wielkich celów, otwarcie i pu-| że mimo zmechanizowani i zra- 


i U e ciekawie i Z wiele pomysłów 
dużą siłą. Jest to jeden z najlepiej; przed masami piasków. Tak np. 


stopniowo i ten tryb życia ulega 
zanikowi, gdyż piaski Sahary za» 
sypują stepy i zmuszają hodowe 
ców bydła do oddalania się od 
| obszaru pustyni. 


Potrzeba 16 miliardów 


drzew 


Ta wielka klęska zrodziła już 
ratowania się 


powstał plan odgrodzenia Afryki 
| Zachodniej od Sahary olbrzymim 
pasem lasu. Ten las ciągnąłby się 
wzdłuż wybrzeża j granicy Sana- 
|ry na przestrzeni prawie 2200 
| km.. a jego pas miałby 12 km. sze 
| rokości. Byłby to las olbrzymi! 


Dzieciąm, które konsumują | siedmiu i że dąży samodzielnie dotrzymany jest portret prez. W. Dzier-| Nawet gdyby umieścić jedro drze 


iwo od drugiego w odległości aż 
| 180 cm., potrzeba byłoby na zale* ' 
sienie tak olbrzymiej przestrzeni 
około 16 miliardów drzew! Oczy- 
wiście, tak olbrzymia jlość świad- 
'czy już o pewnej utopijności sa- 
mego planu. A jednak, jeśli się 
pewnej ochrony przed przed pu- 
Btynią nie przeprowadzi, przyjdą 
| lata, gdy najbardziej żyzne dzi- 
siaj i bogate okolice Afryki staną 
się również nieprzebytą pustynią. 
Naweż dolina Nilu jest zagrożona. 

Utopijność tego odgrodzenia 
się lasem od pustyni Sahary po* 
tęguje jeszcze i ta okoliczność, 
że gdyby nawet znalazły się środ- 
ki na stworzenie tak olbrzymiego 
lasu, trudno byłoby ustrzec go od 
szkodników w postaci ludzi | zwie 
rząt, to też nie ulega majmniej- 
szej wątpliwości, że ów projekto- 
wany las wymagałby również 
bardzo pieczołowitej ochrony. 

A tymczasem, liczni uczeni An- 
glii i Francji głowią się nad in- 
nymi również sposobami ocalenia 
Afryki dla cywilizacji. i 


walki nie można z niej wykluczać 
osobistej odwagi i postawy du- 
chowej jednostki, nie można naj- 
sprawniejszym czołgiem czy szybe 


kostrzelną armatą zastąpić — 
człowieka. 
Ojczyzna, honor, przysięga, 


duch rycerski — to sa słowa, któ- 
re w wielu ustach tracą swój 
sens. Jakże wielu (nieuprawnioe 
nych) wymawia je z patosem — 
a otoczenie słyszy tylko pusty 
dźwięk. Ci, którzy rozumieją i 
czują ich treść — wymawiają je 
bardzo rzadko. Aleoni umieją dla 
idei nazywanych tymi słowami 
poświęcać bardzo wiele. Dawiedli 
tego bohaterzy Alkazaru, obficie 
zraszając swą młodą krwią giuzy 
toledańskiej twierdzy. 

Tacy są wojownicy. 

Na kamiennym coko:e pemnika 
wzniesionego na podwórcu Alka- 
zaru największemu hiszpańskie- 
mu monarsze, Karolowi V, wyryto 
słowa: „Si en la pelen v-is caer 
mi caballo y mi estandarte le- 
vantad primero este que a mi“ 
(Gdy ujrzycie w boju. że pada mój 
koń i mój sztandar — najpierw 


| stwa, wódz narodu, który świado- | mami wojny z gazami trującyiri jte podnieście — a potem dopie- 
spirytuali- mie i nieugięcie idzie do wiasnych i czołgami. Aż nagle okazało się, | ro mnie). Słowa te w XX wie- 


ku nic nie straciły ze swej wy- 


rializmu, która wielkość Jarvdu blicznie stwierdza, że naród wte- cjonalizowania form i sposobów |mowy i znaczenia, 


Maia Ru kowska 
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Aleksander i pan prokurent. 
z doniu wyciągnęło, jak dzieci, jak 


kilka stopni. Po ulicach miasta powiał 


Rtęć w termometrze podniosła się o 
Oepły wiatr. Wiosna... małe dzieci... — śmieje się, z wielkie- | pełniając powietrze. 

Dżentelmeni, dźwigający jeszcze na| go zadowolenia trzęsąc w takt kro-| Wiosna, rozmarzenie i tęsknota... 
Sob e palta z wydrą lub bobrem zzia-| ków głową. Uliczkami ogrodu idą ka w 
lani į żji gramolą się do porannego] — A pan, panie Stanisławie, sam | kilka wycieczek szkolnych. Z odsło- 
tramwaju, Robotnicy, stojący na plat-| niby nie na słoneczku? — oburzony | niętymi glowami, w rozpiętych pal- 

mie w paltocikach podszytych wia-| nieco odpowiada jeden z dwóch sta- |tach chłopcy ; dziewczęta. Śmieją się 

"EM, albo bez palt w ogóle patrzą | rusokóc głośno i nawołują. Swoboda, oddale- 


— Ależ owszem, owszem... 

— No, to jedź pan z nami, tram- 
wajem. 

Pan Stanisław spogląda 
na swoich rozmówców. 

— Tramwajem? Nie żartujecie? A 
dokądże to, moi panowie? 

— No tak, trochę w świat. Czto- 


nieufnie 


się w biurze dzieje, tak sobie w 


nich z wyższością, do które, życie 
okna popatrzyć. 


wiek od tylu miesięcy nie ruszał się szkiem zerkaja w bok. 
nigdzie. Pojedziemy 9-ką koło ogro- | 
dów i Nowym Światem zobaczyć, co są? 


— W biurze, w biurze... — mruczał zmiennej barierze, Jeaen jest piegowa 


ABC — NOWINY CODZIENNE | 


fonko | głąb ogrodu, ryczą od czasu do cza-| damy oblewają się rumieńcem i chi- 


su, nam'ętnym, tęsknym rykiem na- | clocą, zadowolone z komplementu, 
po czym oddalają się, udając, że nie 


nie od dusznych klas. Czują się nie- 
mal jak „na wagarach”. | 
Koło małpek, drzemiących parami 
przechodzą dwie grupy — chlopców | 
i dziewcząt. Dwie  pensjonarki za- | 
trzymują się dłużej. W za'otnie ster- 
czących na czubkach zwichrzonych 
głów beretach, z tajemniczym uśmie- 


— Hela, odwróć głowę, gdzie oni | A 


BeFeS 


z 


widzą sunących w ich ślady 17-let- 


— Cicho bądź. Już przy nas. , 
Dwóch sztubaków staje przy ka- 


pan Stanistaw — już tyle lat temu ty i szczerzy w uśmiechu szczerbate 
wypędzili was z tego biura, a wy | zęby. Drugi ma gładką, jak przykle- 
ciągle swoje: „chociaż w okna zaj- joną czuprynę i watowane ramiona. 
rzyć“ „— przedrzeżna lekko ziryto-| -— Ładne małpki, co? — mówi pie- 
wany -— emeryci jesteście, lepiej gowaty. 

— Które? 


nich donjuanów. 


„SZTUKA“ W SŁOŃCU 
Śródmieście roi się tłumami 


pań. 
Zatrzymują się przed  wystawami 
sklepów, strojnych w wiosenne po- 


SUR 40 Za 


o sna 


nym z nich. Eleganckie panie wcho- tmy, spacerujące bez celu. Odprows- 
dzą i wychodzą już w nowych kape-,dzam na dworzec „wybrankę losu“ 
luszach, z nowym wyrazem na u-|jadącą już teraz na wieś. 
szminkowanych twarzach. Z innego peronu odchodzi pociąg 
— No i nie mogę tego kupić — |do Rzymu. Train bleu. Przed błę- 
słyszę tuż koło siebie płaczliwy głos. |kitnymi wagonami kręci się kilku o- 
— Pomyśl tylko, 20 zł! Kto sobie |pasłych żydów w asyście odprowa- 
może pozwolić na taki kapelusz.. Gzających przyjaciół. Z okien wychy 
Dwie młode osóbk, w prostych |lają się ich malowane połowice, w 
wiosennych płaszczach, oddalają się uśmiec g odsłaniające rzędy złotych 


od sklepu. O kilka kroków dalej sta- | zębów. 
= 


ją znowu przy koszu kwiatów. 

— Kupię sobie na pociechę cho- 
ciaż bukiecik za 20 groszy. Przynaj-, 
mniej taka wiosenna ozdoba jest do- 5 
stępna nie tylko dla bogatych elegan- ) 
tek. i j* 3 
Odchodzą obie uśmiechnięte z ma- afp T, 


tymi bukiecikami przylaszczek, przy- 
piętymi do palt. 

Kwiatów pełno. Na rógach wszyst- 
kich ulic. Złociste żonkile, fiołki, 
skromne przyłaszczki. Przestają już 
pociągać wzrok jak niedostępny luk- 


sus kwiaty z za szyb kwiaciarni. Wios RO 

na przynosi zwycięstwo wszystkiemu, T 

co bliższe naturze: prawdziwie wio- efes 
sennym niepozornym kwiatkom z A z 


lasów i łąk, opalonym na brąz twa- 


myśleć o słonku. Ja tam nie pojadę, 
to za daleka droga. 

Tamci dwaj wgramolili się do 
tramwaju w wielkim pośpiechu popy- 
chając się i przynagiając. Trzeci zo- 
stał i stał spokojnie na przystanku 
wsparty o laskę, zwróciwszy twarz 
do słońca, jak kot, ze zmrużonymi 
oczanii. 

W stronę Alei jadą długim sznu- 
rem wózki, pełne dzieci, śpiących i 
uśmiechniętych. W otwartych oknach 
wychylone na ulicę służące wbrew hi- 
gien.cznym zakazom, utartym wio- 
sennym zwyczajem  trzepią stare 
palta, idące do kufrów. Kurz sypie 
się prosto w dziecięce wózki. Dopie- 
ro koło Szopena, w cieniu jego zło- 


Tramwaj wyrzuca wszystkich pasa- 
żerów kolejno na różnych  przystan- 
kach: przed bramami fabryk na przed- 
mieściach, przed gmachami biur mniej 
lub więcej eleganckiego śródmieścia. 

Wys'adaję wszyscy z jednakowymi 
zniechęconymi minami, apieszałym 
krokiem kierują się do wejść domów. 
Każdy w drzwiach raz jeszcze ogląda 
Się za siebie. Za nim zostaje na dwo- 
rze wiosna. 


GODZINA DZIECI I EMERYTÓW 


Tzadko dostarcza im okazji, 


Stoję koło 11-ej ma przystanku przy | Conej wierzby najmłodsi mieszkańcy |nich dyrygował znany i ceniony 


placu Uni. Obok mnie zatrzymało się | tej dzielnicy Warszawy karmić się 
dwóch staruszków. Skromnie  ubrą- | mogą czystą wiosną, jak witaminą. 
nych, w jakiś wyszarzanych  okry- MAŁPKI.. 
Ciach i czapkach na głowie. Zwiędłe| W Zoo pierwsza nieśmiała zieleń 
twarze rozjaśniają się uśmiechem, | wyjrzała z ziemi. 
podobnym wśród niezliczonych zmar- | bezradnie w zamknięciu, 
Szczek i bruzd do grymasu niemow= 
lęcia. 
— Przyjemny dzionek, panie, co? 
A nagie w ich stronę  doleciało | gniazda do gniazda, aż 
pytanie, rzucone piskliwym z wysił- | siadają koło siebie parami, przytula- 
ku glosem. Trzeci przygarbiony sta- | jąc łebki i dzióbki. 
ruszek drobnym krokiem drepce po- Na gołej ziemi śpią w słońcu hieny 


bijąc 


lazną siatkę. Zielone kality z wrza- 


woli do przystanku i woła z daleka: |i wilki. Płowe lwy przeciągają się le- | nową. 


— Kogo moje oczy widzą! Pan | niwie i patrząc przez pręty klatek w 


OSTRZEŻENIE! WAŻNE DLA PAŃ! 


Wobec ukazanią się w sprzedaży naśladownictw na- 
szych wyrobów, uprzejmie prosimy Sz. Panie przy 
kupnie zwracać uwagę na nasz znak słowny i obrazowy 
„TRZY LILIE" 

ciach i jedwabiu (namiastka) do szycia, 


na bawelnie w zwijk. do cerow., ni- 


W. Szary 


_S.LU.H.T.A. 


— Słuchaj, mój, drogi — oj nika rozpłynęła się — powiedział 
świadczyła małżonka działacza | sobie: 
społecznego Michała Purchawki| — Tak dalej być nie może. 


— zbliża się lato, w tym roku nie 
mogę chodzić w łachmanach. Rad 
czyni Grządeczkowa mówiła, że 
dostaje na wiosenne zakupy pięć 
"a" dziwnego. Grządeczka 
siedzi przy obrocie pieniężnym. 
Wiadomo, że tam mają. Tu ko- 


Trzeba coś stworzyć. 
* 


Wybitny znawca muzyki, pła- 
styki, teatru i literatury, Zdoby- 
siaw  Chwast - Tajtelentelbaum 
też miał swoje kłopoty. Wyczer- 
pała się już nagroda miasta Be- 
bekowa zą krytykę literacką, pis- 
misarka, tam rada nadzorcza, | ma nie chciały brać wzruszają- 
tam wyjazdy, dietki... cych opisów walk bohaterów 

— Właśnie, właśnie. Ludzie so- czerwonej Hiszpanii, a zbiory 
bie jakoś radzą, a ty co? | szkiców krytycznych p. Tajtelen= 

4 Jee ia nie szły. On sam je- 
Tego samego dnia wieczorem | szcze by sobie poradził, ale mat- 
pan Purchawka przegrał w Hool ka chciała jechać, jak co roku do 
nym klubie paręset złociszów, dla ; Karlsbadu. 
pocieszenia poszedł do nocnego 
dancingu Riada, gdzie stracił] Traf zdarzył, że działacz spo- 
resztę gotówki. Wyciągając o-|łeczny p. Purchawka, naczelnik 
statnie złotówki na  zapłacenie| Pieprzyński i znany krytyk p. 
szoferowi, powiedział sobie: Zdobysław Chwast spotkali się w 

— Tak dalej być nie może.) jednym z barów. 

Trzeba coś stworzyć! Nastrój był nienajlepszy, jako, 
= że pan Purchawka urzynał się na 
w pełni.! smutno, naczelnik Pieprzyński 
Naczelnik Pieprzyński nie miałj obąwiał się, że będzie musiał za- 
jednak szczęścia. Przez tydzień! płacić za chlubę narodu — p. 
stawiał na fuksy — przychodziły | Chwasta, a ten ostatni nie czuł 
faworyty. Zaczął grać według| nosem żadnego interesu. 
przewidywań znawców to- — Jeszcze po jcdnym — zapro- 
ru — zaczęły przychodzić fuksy,| onar"? cennle Purchawka. 
a fantastyczne wygrane toczyły| — Czemu nie?—odparł Chwast. 
w kieszeniach nielicznych znaw- j 
ców kombinacji „przatorcwych”.| nik — czemu żydzi na 


Sezon wyścigowy był 


li 


po raz olbrzymimi skrzydłami o że- | 


— Zdobysiu — wtrącił naczel-| państwa. 
pytanie | znakomitych 


— Te najbliżej, 
Obaj wybuchają głośnym śmie- 
chem, szturchając się w bok. Młode 
SUKNIE 


CET WERKA 
PA LT najnowsze modele 


J 


| 


Tydzień mużyczny 


Ruch koncertowy stolicy trochę zle- | 
niwiał. Z jednej strony wpłynęły na 
to niedawne Święta Wielkanocne, z 
drugiej «— równie len.wie zbliżająca 
się wiosna. 

W Filharmonii odbyło się parę 
koncertów symfonicznych. Jednym z 


dy= 
rygent z Poznania, Zygmunt Lato-! 
szewski, dyrektor tamtejszej opery. 


Ruchliwy ten muzyk jest przeciążony 
pracą, dlatego nie zawsze rzetelne 
jego wysiłki odnoszą odpow.ednie 
rezultaty. Porwal się on w swym 


Orły trzepocą się | programie na rzeczy trudne i arty- 
raz Stycznie b. wysokie: Symfonię Schu- 


manna, Tombeau de couperin i Albo- 
iado del grazozo Ravela. Interesują- 
co natomiast wypadia Uwertura No- 


skiem przelatują w swojej klatce od wowiejskiego do „Syna Marnotraw- 
zmęczone nego”, 


Pianistka M. Trombini - Ka- 
zurowa wykazała duży apetyt: łyka- 
ła ona takty koncertu Rachmanino- 
wa ze zręcznością zadziw ającą, skra 
cając sobie jak mogła partię fortepia- 
Latoszewski miał klopot nie 
lada w gonitwie za uciekającą mu so- 
listką. 

W ubiegły piątek grał w Filharmo- 
nii słynny wiolonczelista  Feuerman 
koncerty Bacha i Haydna:  piękuie, 
ale dosyć nudno. Dyrygował Holen- 
der Beinun VII Symfonię Beethove- 
na i Symfonię Mozarta. Publiczność 
przychodzi nieco apatycznie. Znowu 
prawdopodobnie wina zbliżającej się 
wiosny. 

W operze — gościnne występy. 
Rodowite Hiszpanki, Francuzki i inne 
zagran.czne divy. Ciekawie repre-* 


— A jak mają odpowiadać? | 


Obaj 
śmiechem. 

— Ten kawał ci się udał. To 
musi być uwiecznione. To nie mo- 
że zginąć dla ludzkości, 


— Mało to kawałów marnuje 
się? — rzucił znów pytanie zna- 
komity krytyk. 

— Dlatego pewno w kraju taki 
ciężki nastrój — zauważył pań- 
stwowotwórczo Purchawką — wi- 
ców zą mało dobrych chodzi! 

— Głupstwo — sprzeciwił się 
naczelnik Pieprzyński -— chodzi 
ich dużo, tylko nie tego... nie na- 
dają się. Za dużo o różnych ga- 
zach, o kołdrze, o Kancie, o Nie- 
tschem.. A takich podniosłych. 
państwowych dowcipów nie ma... 
, Chwast spoważniał, poprawił 
jętnie przysłachiwał się  rozmo- 
wie, stuknął się w głowę i zawo” 
łał: 

— Jest! Jest! 

-— Co jast? — rzucili równo- 
cześnie Purchawka i Pieprzyński. 

— Pomysł. Pomysł, jakiego je- 
szcze nie było. Prima originał. 
Ekstra special. Ef, ef. Zaraz wam 
wytłumaczę. 

Chwost spoważniał, poprawił 
krawat, przyczesał włosy, wypro”| 
stował się na krześle i zacząi re- 
cytować: 

— Ważna dla życia państwowe- 
go dziedzina humoru była dotych- 
czas terenem. na którym graso- 
wały jednostki niepoczytalne i 
nieobliczalne, wywierające zgub- 
ny wpływ na poglądy obywateli 
Mieliśmy wprawdzie 
pisarzy — Chwast 


towarzysze  parsknęli 


rzom, przy których twarze biale, u- 
piększone maquillagem wyglądają jak 
sceniczne maski. Bezlitosne słońce 
wydobywa na jaw całą sztukę. 


BEZROBOTNI 


Budzą się z zimowego snu przysta- 
nie nad Wisłą. Szarą, łagodnie sfałdo- 
wana wodą suną płaskie łodzie pia- 
skarzy, Gromadami przyrastają na go- 
dziny do rzeki w” pobliżu ' mostów. 
Czernią się plamami na szarym tle. 
Barczyści ludzie, z opalonymi twa- 
rzami, z ramionami obnażonymi z 
rękawów koszuli. Wydobywają całe 
masy wilgotnego piasku, Rzucają je 
na brzeg, gdzie czekają w sznurach 
wozy. 

— Niedługo popłyniemy. Wiosenny 
sportowy sezon — mówi młody czło- 
wiek, oddalając się sprężystym kro- 
kiem w stronę czerwieniącego siq 
kortu tenisowego. 

Wybrzeżem i mostem włóczą się 


nęty. 
Przed każdym sklepem z kapelu- 
szami ruch. Zatrzymuję się przy jed- 
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zentowali się artyści rumuńscy: te- 
nor Dinu Badescu i baryton Serbana 
Tasana w operze „Trubadur”, spe- 
cjalnie w tym. sezonie wznowionej. 
Nnezrównaną kreację  „Traviaty'* 
Bandrowskiej - Tursk.ej podziwiali 
wielbiciele talentu tej największej na- 
szej artystki i śpiewaczki ws ólłcze- 
snej, po powrocie jej z triumłalnego 
objazdu państw bałkańskich, 

W sali Konserwatorium wystąpił 
jugosłowiański chór akauemicki Opi- 
liċa. W programe znajdowały się 
wyłącznie dzieła wokalne kompozy= 
torów jugosłowiańskich.  Zaintereso- 


wanie wśród publiczności — duże. sA s i š 
Frekwencja jednak pozostawia do| leniwie bezrobotni. Zwiotczałe ramio- 
życzen a. na zwisają im leniwie wzdłuż chudych 


W Teatrze „Wielka Rewia“ tańczy 
balet Parnella, demonstrując swoje 
najglośniejsze numery -—- „szlagiery 
olimpijskie" i parę nowości (orygi- 
nalne „„Maski'*). 

Michał Kondracki 


W RADOMIU 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Henryka Lipińskiego 
, ul. Lubelska 31, 
(B-re Dzienników) 


ciał. Dla nich wiosna nie przynosi żad- 
nych zmian — ani przyjemności, ani 
pracy, |, 

Patrzą sennym wzrokiem na pia- 
skarzy, gnących się w wysiłku. Na 
eleganckich młodzieńców pędzących 
za piłką po czerwonym korcie. 

Jedni i drudzy są z innego niż 
świata. 


WIOSNA PANI MINISTROWEJ 
Wieczór. Na Marszałkowskiej tłu: 


oni 


A MN M Z AO 


Widzę tylko jedno polskie towarzy 
stwo, Pani odprowadzana wychyla 
twarz, „zrobioną na młodą“ z bukise 
tów, wypełniających okno. Zebrane 
towarzystwo rozmawia w ożywieniu, 

— Najrozsądniej pójść w ślady 
pani ministrowej. Uznaję wiosnę tyl- 
ko na Jasnym Brzegu. A więc ten 
surogat warszawskiej, w ogóle pole 
skiej wiosny — mówi blady mło- 
Gzieniec w monoklu. Całe towarzy* 
stwo podchwytuje. 

— Ach tak, na Jasnym Brzegu, na 
Jasnym Brzegu. 

NA PRZEDMIEŚCIU 

Wśród małych domów, których 
szpetotę osłonił mrok wieczoru pły- 
nie gwar ludzkich głosów. Pierwszy 
cieplejszy wieczór wyciągnął z dusz- 
nych izb ludzi „na powietrze". 

Nad ulicami wisi jeszcze dzienny 
kurz i duszne wyziewy fabryk Z 
rynsztoków podnosi się wciąż ostra 
woń, zapach nieskanalizowanej dziel- 
nicy. Ale jest wiosna.. 

Gęsto chodzą  przytulone pary, 
objąwszy się wpół. Już słychać man. 
dolinę, jak w majowe wieczory. Cza- 


sem zrywa się Śmiech, niski, namięt= 


ny, brzmiący jak pół Śmiech, jak 
niewyrażona słowami odpowiedź na 
ciche wyznania. 

Ludzie przedmieścia przeżywają 
taką wiosnę, jaka do nich przycho» 
dzi. Kto wie czy nie prawdziwiej, 
niż ci, którzy gonią „przeżycia“ ał 
hen, na Jasnym Brzegu... 


EEEE AA 
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akademię humoru dla pracowni- 
ków wodociągów, © kanalizacji, 
tramwajów miejskich, gazowni, 
rzeźni... 

— Tak, tak. Rzezacy rytualni 
— na akademię humoru! — rzu- 
cit Pieprzyński, 

— Czemu nie rzezacy? Żywioł 
państwowy. Ofiarowali na FON 
po dwa złote i | -ofiarę ra- 
zem z panem Starzyńskim. Ale 
nie przerywajcie mi. Na czele in- 
stytutu będzie stała rada z pa- 
nem Purchawką na czele. Prezes 
pełni swe funkcje honorowo, ałe 
wyjedzie zagranicę dla nawiąza: 
nia kontaktu z humorystami, to 0- 


miarę sił i szczupłych Środków 
starali się krzewić uznanie dia 
państwowotwórczych wysiłków, 
zwalczać nienawiści rasowe, roz- 
gadzejące spoistość państwa, za- 
poznawać społeczeństwo z cgólno- 
ludzkimi wartościami w doniosłej 
dziedzinie humoru, ale wysiłki te, 
pozbawione należytego oparcia ! 
nieskoordynowane, nie mogły do- 
tychczas wydać owoców, nie mo- 
gły usunąć szkodliwych  wpły- 
wów aforyzyjnego dowcipu ka- 
wiarnianego. Resort, 'z którego 
spływa na ludność oświata... 

..a na akademików woda... — 
wtrącił zalany Pieprzyński, po- 
czem rozglądnął się, czy kto niej czywiście diety, koszty, sekretar- 
słucha. ka. Ryczałt na reprezentację. 

— Proszę nie przerywać — cią-; Zwrot kosztów własnych. Auto do 
gnął Chwast, — Więc resort e dyspozycji. 
napewno okaże zrozumienie... | Purchawka nad czymś glęboko 

— Dobrze, dobrze i co dalej ?| myślał. W miarę słuchania wy- 
— zapytał Purchawka — MÓW | mownych wywodów Chwasta no- 
do rzeczy. Tu nie gabinet dygni- | we życie wstępowało w jego om- 
tarza. dlałe pod wpływem alkoholu 

— Jakto co? Państwowy INStY- | członki. Wreszcie zreasumował dy 
tut Krzewienia Humoru: Dyrek- skusję: 


PRL e. kr e — Pomysł dobry. Twórczy. Na 
= Bo twoich, ce sekretarkę to mam taką kuzynkę. 
— Czemu nie? Ale dalej: kura- Woźny też się znajdzie. Mam ta- 

wr = naczelnik Pieprzyński. Pra kiego wiernego, oddanego czło- 

mf > instytucie, Pad ody EJ wieka. (Żona tego oddanego czło- 
me nie opowiązuje. WA wieka prała bieliznę państwa Pur 
tem dodatkowy wysilek, W razie | chawków i deklarowała gotowość 
++ wodki subwencji, w co nie zrezygnowania z zapłaty jeżeli 
wątpię... - tylko prezes Purchawka da pra- 

cz Dobrze, dobrze — Pieprzyń- | cę mężowi). Wyszukanie reszty 
ski rozpogodził się — a co insty- personelu oddaję już panom. Na- 


tut będzie robił? fnyślam się tylko, czy nie lepiej 
— Pismo będzie wydawał. Ajen | zamiast państwowego instytutu 
cję humoru dla prasy państwo- krzewienia humoru stworzyć 


wotwórczej. Magistrat warszaw-|sektor humoru. Na przykład 


moru twórczego artystycznie. 

— Na nic. Z powodu skrót 
„Siuhta'*. 

— Eh, nie ma „e“. 

— Ale siuchta panowie 
Niech już będzie Instytut. 
nerrr!.. Jeszeze po jednej z an- 
gielską gorzką. Kropniemy pod 
| ten Instytut. Ja zapraszam. 
| W ten sposób zamknął dysku- 
| sjẹ naczelnik Pieprzyński, 


jest. 


Gdy prezes Purchawka wresz- 
'cie otworzył drzwi od mieszkania 
ii wtoczył się do sypialni zanosi- 
'ło się na burzę domową. Ale zna- 
|ny działacz społeczny był na wszy 
'stko przygotowany. Już w progu 
| zawołał: 

— Jedziemy do Pa.. pa.. pa... 
ryża. Forsa będzie. Siuhta. Rano 
ci wytłumaczę. Feeep. : 

Potem zwalił się bezsilnie na 
łóżko, a małżonka lekko pogła- 
dziła jego zwichrzoną czuprynę, 
uśmiechając się czule. 


Naczelnik Pieprzyński na drugi 
dzień pożyczył już od nadworne- 
go dyskontera forsę na rachunek 
! „pewnego bardzo dobrego intere- 
,Su, który jest w robocie“ i znów 
„mógł zjawić się na torze. 

A pan Chwast zadzwonił do 
„małżonki, oświadczając z dumą: 

-—— Może mami mg jechać do 
Karlsbadu... 

A potem: 

— Zrobiłem jeden interes... 


—  — — || | 


— Co znaczy nie robię intere- 
sów? Kultura to jest taki sam ge- 
| szeft jak manufaktura. Może lep- 
szy. Ucałowanie rączek dla Ma- 


Gdy 10-go cała pensja naczel-| odpowiadają zawsze pytaniem? chrząknął skromnie — którzy w ski urządzi przy naszej pomocy | Sektor ideowego uprawiania hu=j mani, 


Kal” 
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— Mój ojcze! Tego już za 
wiele! Miałem z twoją żoną zno- 
wu nieznośną scenę. 
p OMA 

WYRAZY. | 
WSPÓŁCZUCIA | 

Mazurkiewicz dowiaduje się z 
gazety, że jego przyjaciel Frąc- 
Kkiewicz był odwieziony karetką 
pogotowia do szpitala. Spieszy 
więc, by go pocieszyć. 

— Co ci się stało? — pyta. 

— Nic wielkiego, głowę mam 
rozbitą, złamany obojczyk i prze- 
trącone nerki. 

Mazurkiewicz wzdycha: 

— I pomyśleć, że nie dalej jak 
przed trzema dniami widziałem 
cię w kinie z przystojną blon- 
dynką... 

— Otóż to — woła Frąckie- 
wicz — moja żona też mnie wi- 
działa! 

EET TOWAR a a 


ZROZUMIAŁE 
ZNIECIERPLIWIENIE 


— Wyjdź pan, do pioruna, w te- 
go asa trefl, bo jeżeli pan jeszcze 
będzie się namyślać, cały ten dom 
spłonie. 


DOBRY HAMULEC 


Stawszy się posiadaczem pięk- 
nego auta, pan Lolek pragnie za- 
demonstrować jazdę przyjacielo 
wi. Wsiedli i mkną w kierunku 
Radomia. 

— Widzisz ten papier na szo- 
sie? — pyta Lolek. 

— Widzę. 

— Otóż zatrzymam samochód 
w odległości jednego metra. 
Lekki zgrzyt hamulców, 

staje tuż przed celem. 

— A teraz — woła Lolek 
zatrzymamy się przed samą ba- 
rierą przejazdu! 

I znów zazgrzytały hamulce. 
W tejże chwili przemknął poe 
ciąg pośpieszny. Blady ze stra- 
chu przyjaciel odzywa się do 
Lolka: 

— Mój kochany, zawróć, i je- 
szcze raz zatrzymaj się przed 
tym papierem... 


SZEROKI GEST 


restauracji w 
Paryżu wchodzi turysta Szkot, 
siada przy stoliku i zamawia 
szklankę wody sodowej. Następ- 
nie sięga do kieszeni, wyjmuje 
bułkę ze sioniną i najspokojniej 
zaczyna zajadać. 

Ogólna konsternacja. Kelnerzy 
są zgorszeni, a dyrektor przed- 
siębiorstwa nie wie co robić. 
Wreszcie podchodzi do gościa i 
pyta z ironią w głosie: 

— Może szanowny pan ma po 

za tym jakie życzenie? 
Owszem 
Szkot — powiedz pan orkiestrze, 
żeby zagrała coś wesołego, 
1 pa cd 


auto 


Do wytwornej 


Felusia znam od czasów stu- 
denckich. Mieszkałem z nim ra 
zem. Coprawda, to „mieszka- 
nie" z Felusiem polegało na 
nieustannych awanturach i o- 
bietnicach wyprowadzenia się 
od pierwszego, ale jakoś prze- 
męczyliśmy się razem prawie 
połtora roku. 

Ale awanturowaliśmy się cią 
gle. Feluś miał mniej więcej, 


tak, na oko licząc, jakieś osiem 
dziesiąt sześć irytujących przy 
zwyczajeń: golił się przy sto- 
le, nie w łazience (na łagodne 
perswazje w rodzaju: „idźże 
do cholery z tym goleniem do 
łazienkić, odpowiadał nie- 
zmiennie: „na stojący golą się 
fryzjerzy, nie panowie“, ubie- 
rał się znowu w łazience, zaj- 
mując ją na godzinę, gwizdał 
fałszywie angielski hymn na- 
rodowy oraz „daleka droga 
jest do Tipperary“, co mogło 
świętego anioła doprowadzić 
do szewskiej pasji. 

Najgorsze było przyzwycza- 
jenie trzydzieste dziewiąte, 
mianowicie rachunkowość. Fe 
luś miał gruby notesik, w żół- 
tej oprawie, a w tym nołesiku 
każda kartka była oznaczona 
datą i podzielona na dwie ru- 
bryki: „Przychód“ i „Roz- 
chód“. U góry było wydruko- 
wane „Z przeniesienia", a u do 
łu: „Saldo“, Każdy dzień miał 
osobną kartkę. Na końcu note- 
sika były inne formularze. 
Tam każda kartka była zaty- 
tułowana nazwą miesiąca I po- 
dzielona na 31 siarannie nu- 
merowanych wierszy. Oprocz 
tego, każda była podzielona 
na dwie rubryki z literami 
„P“ i R“. Ale ło jeszcze nie 


~i 
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'Spekulant placów 'jako rozbi- 
tek. 
| EC "ian" A 


EKSPERTYZA 
W przedziale pociągu dwaj pa- 
nowie nawiązują z nudów roz- 
mowę. Jeden z nich zaczyna roz- 
wodzić się szeroko nad faktem, 
że kobiety są wytrzymalsze na 
ból, niż mężczyźni. 


— Przepraszam — przerywa 
drugi — czy pan jesteś leka- 
rzem? 

— Nie, jestem właścicielem 


sklepu szewckiego. 
TRUDNOŚCI 
ZE STOŁKIEM 

W majątku ziemskim  przyje- 
to do obory nową dójkę. Dziew- 
czyna była krzepka. ale miała 
dużo roboty z piętnastoma kro- 
wami. To też skarżyła się, że ją 
nerki bolą. ` 

Stwierdziwszy, że podczas do- 
jenia dziewczyna kuca koło kro- 
wy, dziedzic polecił jej zaopa- 
trzyć się w stołeczek. 

— No i jak tam — pyta po pa- 


odpowiada | ru dniach — pomogło? 


— Gdzie zaś miało pomóc, nie 
nie pomogło. Ani jedna krowe 


“~N mie chce siedzieć na stołku. . 


wszystko. Dalej szły kartki z 
napisem „Rachunek przycho- 
dów i wydatków”, „Bilans ro- 
czny”, „Specyfikacja” (ta o- 
statnia była prawdziwie pie- 
kielna. gdyż była tam i rubry- 
ka: „komorne“ i „pranie“ i 
„krawiec“ i „przejazdy“ i „roz 
rywki“... 

Nieraz pytałem  Felusia, 
gdzie kupił ten notesik. 

— Na cóż ci ta wiadomość? 

— Chciałbym poznać tego 
genialnego faceta, co drukuje 
takie książeczki. Bo facet, któ- 
ry kalkuluje swój 'interes na 
idiotów, musi być prawdziwie 
genialny. 

Wtedy Feluś obrażał się i 
nie gadał ze mną dwa dni. 

Otóż Feluś starannie noto- 
wał każdy wydany grosz. Czy- 
nił te wieczorem. Położywszy 
się do łóżka, wyciągał z pod 
poduszki swój genialny notat- 


Je 


nik, ślinił ołówek i zaczynał 
przypominać sobie wszystkie 
wydatki, jakie miał w ciągu 
dnia. Nieraz o drugiej w nocy 
budzę się, patrzę: światło się 
pali, a Feluś, ze zmarszczoną 
brwią, wpatrzony w sufit leży 
i myśli. 

— Feluś! — mówiłem wte- 
dy — już ci dam te pięć gro- 
szy, co ci do kasy brakuje, tyl- 
ko gaś lampę i kładź się spać. 

' Wtedy Feluś z pogardliwym 
milczeniu odwracał się do ścia 
ny, a tyłem do mnie. Rozumia- 
łem jego milczącą pogardę: 
dawał mi w ten sposób do zro- 
zumienia, że nie chodzi o pięć 
groszy, tylko o to, żeby się ra- 
chunki zgadzały. 

Musiały się zgodzić. Do rana 
Feluś leżał i nie szedł spać, aż 
sobie przypomniał, gdzie wy- 
dał brakujące pięć, czy dzie- 
sięć groszy. === ~ 


Orkiestra 


(Bajka) 


Publiczność narzekala, 
Że orkiestra wciąż jedno i to samo 
[grała. 
Stale w miarę fałszywie i melancho- 
[Linie 
Całkiem niepopularne tango... sana- 
z [cyjne. . 
A że wszystko zależy tutaj od batuty 
Dyrygenta, dyrygent kupił nowe nuty 
I zapomocą radia, megafonu, tuby 
Zapowiedział generalną próbę. 
Jednego nie przewidział i w tym dow- 
[cip cały, 
Że wszystkie dawne trąby, cymbały, 
[zostały. 
I grały w dalszym ciągu, jak według 
[nut starych: 
kłarnety, kotły i 
Lfujary. 


Skrzypce, bębny, 


„| Całkiem 


To też choć z dyrygenta muzyk był 
[niekiepski, 
Nie zdołał innej piosnki wydobyć z of- 
[kiestry. 
I znów publiczność narzekała, 
Bo orkiestra wciąż jedno i to samo 
(grała, 
Stale w miarę fałszywie i melancho- 
[tinie, 
tango... sana- 
[cyjne. 
Morał w tej bajce zaklęty, 
Powinni wszyscy pamiętać: 
Trzeha prócz nut instrumenty 
zmienić. Czasem — dyrygenta! 


ERYK 


niepopularne 


4 
f 


1 (Z tyg. Szarża). 


Tam, gdzie mniejszość jest większością 


— | goje są potrzebni: 


U 


LA 


Rys. Żebrowski 


bo kto by nam usługiwał? 


(Z tyg. „Szarża“ 


Po opuszczeniu uniwerku 
straciłem Felusia z oczu. Parę 
dni temu spotkałem się z nim 
przypadkiem. Siedział w okien 
ku urzędu skarbowego i tłu- 
maczył jakiemuś dziadzinie, 
że nie może przyjąć jego poda 
nia, ponieważ nie ma na nim 
znaczków stemplowych. 

— Przyłepcie, dziadku znacz 
ków za złoty pięćdziesiąt. 

— Wkiej. proszę jelemożne- 
go pana, przecież o to podanie 
składam, żeby mnie od podat- 
ku zwolnili, od podatku, pa- 
nie, co mnie go nałożyli, złoty 
i dwadzieścia groszy. W tym 
podaniu piszę, że całkiem pie- 
niędzy nie mam i o zwołnienie 
proszę. 

— Dlatego musicie przyle- 
pić znaczki, przecież wam mó- 
wię. 

— Ai jakże ja będę znacz- 
ków za złoty pięćdziesiąt przy 
łepiai, wkiej o to proszę, żeby 
mnie złoty dwadzieścia daro- 
wali? Przecież dlatego to po- 
danie składam, że pieniędzy 
ze wsiem nie mam. Zebym 
miał te złoty dwadzieścia, to 
bym popluł i zapłacił. 

Z pół godziny tak: się koro- 
wodzili. Dziadzina swoje. Fe- 
luś swoje. W końcu Feluś zde- 
nerwował się: 

— Zrozumcie dziadku. że 
wcale nie chodzi o wasze głu- 
pie złoty dwadzieścia, ani o to, 
żeby was od podatku zwolnili, 
ani o to, żebyście podanie zło- 
żyli, ani o to, czy macie pienią 
dze, ani o to, czy pieniędzy nie 
macie, ant o to, co jest więk- 
sze, złoty dwadzieścia, czy zło- 
ty pięćdziesiąt, chodzi tylko o 
to. że na podaniu musi być ty- 
le znaczków, ile wymaga prze- 
pis. zrozumcie! 

Wtedy wtrąciłem się do roz- 


| mowy. 


— Nie, Feluś kochany, takie 
rzeczy mogą zrozumieć tylko 
klienci lego faceta z Poznania, 
pamiętasz? Co to drukował ta- 
kie notesiki, jakiś ty miał, pa- 


i miętasz? Macie dziadku złoty 


dwadzieścia, dajcie temu pa- 
nu i powiedzcie, że ten przepis 
o znaczkach układał widać ro- 
dzony brat tego pana, co w o- 
kienku siedzi. Servus Feluś! 


VERY 


ZGORSZENIE 


Dozorca: Jak panu nie wstyd 
pracować w niedzielę? 


ZA ŻELAZNA BRAMA 


— Ile za ten beret? 

— Dwa złote. 

— Dam czierdzieści groszy. 

— Bierz pan. Nie będziemy się 
targowali o głupie złoty sześć- 
dziesiąt. A 


SPORT W GRAJDOŁKU 

Wyjazd drużyny piłki nożnej z 
Grajdołka do Białej Kujawskiej 
był nielada sesnsacją. Dość po- 
wiedzieć, że bogaty właściciel 
browaru w  Grajdołku obiecał 
swym krajanom, iż za każdą 
strzeloną bramkę da im po 
tałku piwa. I z bijącym sercem 
czekał na wyniki. 

Zdaje się, że drużyny doszły 
do jakiegoś porozumienia, gdyż 
skoro piwowar połączył się tele- 
fonicznie z Białą Kujawską i za- 


pytał o wynik meczu, usłyszał 
następującą odpowiedź: 
— Grajdołek zrobił dwadzie- 


ścia dwie bramki, Biała Kujaw” 


an- | 


Pan dyrektor generalny wrócił 
z podróży wypoczynkowej i zaczął 
właśnie swą szarpiącą nerwy: 
pracę. 
OO | R a |] 


WRAŻLIWE SERCE ` 


Obywatel z prowineji, bawiąc 
w Warszawie, wybrał się na 
przejażdżkę „zerem“ dokoła mia- 
sta. Przy sposobności uciął roz- 
mowę z kondukiorem, który mie 
omieszkał zwierzyć się gościowi 
ze swych strapień. Praca cięż- 
ka, wynagrodzenie nienajlepsze, 
przy każdej wypłacie potrącenia, 

Wzruszony przybysz isłucha, 
słucha, wreszcie sięga po port- 
monetkę i woła: 

— Daj pan jeszcze jeden bis 
iet! 

I po chwili wyjaśnia: 

— Serce mam wrażliwe, każa 
demu więc chętnie dam zaro- 
bić. 

|mapa 


BEZ 


W jednym z magazynów chica- 


gowskich dostanie pan zarówno 
żywą żyrafę, jak i łódź , podwod- 
ną. 4 

To wcale mi nie imponuje. W, 
podobnym magazynie w New 
Jorku dostanie pan nawet gotowe 
ubranie dla siamskich bliźniąt. ; 


ST AOR ANERE 
S ZZO EA 


ABC. ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze« 
daży i 


W oddziałach własnych (w Ło 
dzi, Poznaniu, Włocławku). 


— ..A ona wyszla bez para: 
solki... 


— Cóż wielkiego! 
do jakiego sklepu. 
— Właśnie to mnie najbardziej 


Schroni się 


ska żadnej, obie drużyny sa pija- „ niepckoi! 


Ne 


„Rie et Rac“ 


= Nr 12I Pwy ZTENNE 
ABC — NOWINY COD eaer 
jioa 5 NOWY ŚWIĄT 
RU | zachód K. KANIEWSKI i S-ka NOWY ASIAT 5% 
2 [18-30] ANTYKWARIAT 
R G i ŻYC PW og wp 47 Ks. Radziwiłła i bar. Lessern odbędzie się 
rf GA) w dniach 22, 23 i 24 m. Wystawa przedlicytacyjna otwarta codziennie 
J zachód | od 9 do 17. WSTĘP BEZPŁATNY. Przyjmujemy na licytacje meble, 
wos) 4-297 obrazy, kryształy, dywany, brązy oraz wszelkie przedmioty sztuki 
NIEDZIELA DI. dnia |Przybyłoj 
14— i| 6-11|] Tajemnice Mojżesza | Salomona za 2 zł. 70 gr. 


Dziś ćw. Bogumiła 
Jutro św. Tymona. 


ER RNA) | 


„Zadawać rany na odległość” 
uczył hypnotyzer Kon 


FE FR Humorystyczny proces domoroełe- | wszystko tylko za 2 zł. 70 gr. 

AÁ d y a Sa i M c =. Władze sądowe w ogłoszeniach za- 

6 yda, Mojżesza Kona, toczył się w|powiadająacych niezwykłe „korzyści“ 
TEATR WIELKI: O g. 3.30 „Ma-j Sądzie Grodzkim przy ul. Trębackiej | dla czytelników dzieł Mojżesza ” Ko- 
e Butterfly”, o g. 8 „Carmen”, w Warszawie, Mojżosz Kon prowa- | na, dopatrzyly się ordynarnego o- 


TEATR NARODOWY: O godz. 12 
Elektra”. o g. 3.30 „Cyganeria war- 
szawska*. o £. 8 „Horsztyński*. 

TEATR POLSKI: O g. 3 „Weselej 
Figara”, o g. 8 „Pygmalion”, » 

TEATR LETNI: O g. 4 „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru”, o g 8 „łuk 

6 niedziela”, 


„prawdziwej i niepodrabianej czar- 


z „głupimi figlami”. Wszystko 


I sza Kona. 


„Każdy, bez wyjątku“ — donosi!‘ zarzut t 
Non CATR MAŁY: O g. 8ej „Lato wf „ oslone Kor — „może wywoly- ra AE nia 
N wać duchy, demony, odgadnąć cudze | W==NNNZANNNN 
i TENIR NOWY: „Nagrda literac-| myśli, pokonać wrogów, stać się nie. 
a“, widzialny, zadawać rany na odleg- R fo a 


TEATR ATENEUM: O g. 4 „Wożsjiłość, hipnotszować siłą wzroku 


nyi minister”. o g- 8 „Ludzie na krze”j] Sprytny | wyłudzacz obiecywał | mS 
TEATR KAMERALNY: „Małżeń-|] Swym czytelnikom ujawnienie „ta- 
stwo“, jemnic Mojżesza i Salomona“ — 


TEATR MALICKIEJ: O godz. 4 i 8f 
„Mała Kitty i wielka polityka”. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
409): O g. 4.15 i 8.15 „Wesoły Emil” 
z udziałem caiego zespołu, Ulgi ważne. 

TEATR „8.15% (Śniadeckich 6):K 
„Taniec szczęścia”, 

TEATR 13 RZEDÓW (Café Club): 
Ostatnie dni „Szopka pe 1937" 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
(Kredytowa 14): O g. 12 i4 „Murzy-$ 
nek | małpka” T- Ortyma w 3 obra- 
zach. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19) dziś, o gf 
8%j „Ożenek“, komedia Gogola. 

TEATR WIELKA REWIA (Ka- 
rowa)» O g. 7.15 i $.15 „Wiosenna pa- 
m )WSZECHNY 

TEATR PO Czernia-| 
- : „Trójka r > rez 
poniedziałek teatr nieczynny. 

CYRK: O g. 8.15 i 9.30 walki zapa- 


=" 


saa | Sufve'v 
CHE” paTZTETYYTNIEI 


BYDGOSZCZ 
DAR PIEKARZY 


Cech piekarski w Bydgoszczy ufun 
g dował 100 mundurów dla ćwiczącej w 
JP. W, młodzieży rzemieślniczej i we- 
gzwał inne cechy do naśladownictwa. 


| CIESZYN 
NOWY BURMISTRZ 

Na posiedzeniu wydziału gminne- 
go dokonano wyboru nowego burnii- 
strza w miejsce zmarłego niedawno 
s. p. Władysława Michejdy. Burmi- 
strzem wybrany został drugi wice- 
burmistrz, Rudolf Halfar. 


LUBLIN 
NOWA SPÓŁDZIELNIA 
MLECZARSKA 


Na zebraniu, zwołanym w celu u- 
 stalenia wyty cznych rozwoju mleczar- 
| stwa w okolicach Siedlec, uznano za 
i konieczne rozpoczęcie budowy zakła- 
| du mleczarskiego Spółki Mieczarskiej, 


p 


TEATRY 


TEATR WIELKI; o godz. 15 „Mi: 
es kadetów“; o g. 20 „Straszny 


RADI 


Niedziela, 18 kwietnia j TEATR LSK: 6 g. 16 „Pro- 
3.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave test"; o godz. 29 „Książę niezłomny*”. 
SZ 8-03 „Audycja dla wsi“: i KINA 


SŁOŃCE: g. 15 ,, 
8) „Hodowlą drobiu podniesiemy do- „Madame Ieudx*. SNU. g, 17 
pg, A z „my zwą E ema SWIT: „Otchłań grory“ 
4) Muzy: ransmisja D 3 P 
ws zu z kościoła św. Krzyża tó Ni = A: „Barbara Radziwi? 


w Warszawie. Po nabcżeństwie ok. „CORSO: „Bunt zwierzat" i „Csi. 


godz. 10.30: „Orkiestra h toyi 

ŁY. 11.57 Sygnał czasu ejnał z A 
prs. 12.03 Koncert rozrywkowy z, OŚWIATOWE: „Kata 
ja Gods n delinistć z R pR RENAISSANCE: „Tajny wywiad”, 


APOLLO: „Moskwa — Szanghaj”. 
TĘCZĄ - Wilda; „Mazur“. 
WILSONA: „Urojony świat”. 


cja dia wsi”: 1) „Prawdę mówicie SFINKS; , 
Andrzeju“ — dialog o lesie. 2) „Or- ME Roj eż + me“ Uwodzi: 
ka“ — audycja słowno-muzyczna. S)flcjejka*, g. 17 „Bohater, ” 
„Przegląd rynków produktów Pei GLORIA: „Romeo i Julia“ 
nych“. 1610 Muzyka iekka (Pt): TĘCZA - Łazarz: „Pani minister 


16.80 „Lajkonik“ — suita poetyeko- 
17.00 Koncert symfonicz- 


muzyczna, KOMITET 
ny (z Łodzi). 19-00 „Legenda Młodej 
Polski“ Brzozowskiego (z powoah RADIOFONIZACYJNY 


W sali pałacu Dziatyńskich zorga- 


= teracki. 
nowego wydania) szkic literae nizował się Społeczny ` Komitet 


19.20 Koncert rozrywkowy (P+): Ra- 
20.20 Wiadomości sportowe ze WSZ)” diofonizacji = reg se czele tymcza” 
stkich Rozgłośni P. R. 2040 Przeglsdj šo wifo zarran romitetu staną! ks. 
polityczny. 21.00 „Znaleziona melo- ini Lud lowych W Skład za Cry- 
dia* — humoreska. 21.20 Recital for weszli AWIegacl organizacji Zarządu 


tepianowy Beveridge Webstera. 22-00 
„Echa leśne" — audycja muzyczna 
(z Poznania). 22.30 Muzyka tanecz- 


Poniedziałek, 19 kwietnia. 


6.30 Pieśn „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.33 Gimnastyka. 6-50 Muzy- 
ka (płyty). 7.25 Parę informacyj. 7.30 
Muzyka (płyty). 8.06 Audycja «Al 
szkół. 11.30 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Walce J. Straussa i E. Wald- 
teufla w wykonaniu Orkiestry Repre 


nek, kolejowego pz paki ena woj 
skowego i „Sokoła“. (h. c.). 
SEJMIK pko" 
OBRADUJE 
Ww piątek rozpoczęła się uroczyście 
sesja sejmiku wojewódzkiego w Po. 
znaniu. Na podkreślenie zasługują 
projekty przeznaczenia 50000 zł. na 
e pożyczki dla kupców i 
WOT „ prze- 


na Rt oraz 


zentacyvinej Policji Państwowej. 4 encyj na rzecz Związku 
12.306 „Od warsztatu do warsztatu FE BiG: akcji gospodarczej. 
— audycja poświęcona rzemiosł W imieniu Klubu "Narodowego 
stolarskiemu. 15.00 Wiadomości g wpłynął wniosek, by województwo 
spodarcze. 15.15 „Pod Raszynem* —. Suadiskie pó zmianie granic otrzy- 
w rocznicę bitwy raszyńskiej 180 mało nazwę województwa wielkopol- 
r. — EA). 15.35 „Na nutę woj-j skiego. 

skówą' yty). 15.50 » RADIOSTACJI 
po trochu“ — audycja dla pit 0 Polskiego 


16:15 Skrzynka językowa. 16.30 Pol- 
ska Kapela Ludowa Feliksa Dzierża- 
nowskiego. 17.00 „Organizacja li- 
ceów n "gp odczyt. 


Radia na najbliższą przyszłość prze- 
widziane jest m. ih. wzmocnienie siły 
nadawczej Rozgłośni Poznańskiej do 
mocy 50  kilowatów. Rozpoczęcie 
prac przewidziane jest W najbiiż- 


„|| cza 1 zozan c AE 


Wileńszczyzny”:  „Staroobrzędowcy” 
— audycja w wykonaniu chóru mło- 
dzieży Staroobrzędowców. 22.00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry 
P. R. z PAPA Mariny Karklins -—— 
śpiew. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
(Fala 216.8) 


Artur 


siak--śpiew. 
pomnianej studnie: es 
18.00 Pogadanka aktualna. 
Wiadomości sportowe. 18.20 Muzyka 
lexka (Pwt, 18.50 „Posiewna pie- 
legnacja zbóż” — pogadanka. 19.00 
Audycja „AE 19.30 „Stare 
przeboje“ ... koncert w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. z udz:ałem Ja- 
niny Brochwiczówny, A. Boguckieg 
i Stefana Witasa. 20.55 Pogadankaf (3.19 Aleksander Głazunow (ply" 
aktualna. 21.00 „Chopin jako pisarz" ty). 1435 Muzyka rozrywkowa (piy- 
— wieczór literacki. 21.30 „Odgłosyjty). 23.05 Muzyka taneczna (plyty). 


WIELKA WYPRZEDAZ n 


CAŁEGO ZAPASU TOWARU 


dzi} swego czasu szeroką akcię rekla | szustwa, W te 
mową ogłaszając swoje „dzieła nau- nej «iepodrabi 
kowe”, Flaboraty miały być nauką |ławi 


„ALEKSANDER 


n sposób ..mietrz czar- 
anej magii“ zasiadł na 
ie oskarżonych. Nie przyznał się 


on do winy i ną swą obronę przyta- 


nej magii, która niema nic wspólnego | czał szereg wypadków. gdzie w roz: 


to maity sposób inni reklamowali swo- 
można było nabyć tylko u p. Mojże- | je wytwory. 


Sąd uniewinnił Mojżesza Kona z 


Kronika prowincjonalna 


dostosowanego do wymogów ekspor- 
towych i potrzeb konsumpcyjnych 
Siedlec. Ogólny koszt budowy mle- 
czarni wyniesie około 60.000 zł. 

REGULACJA RZEKI KOSTRZYŃ 

W starostwie Siedleckim odbyła się 
konferencje w sprawie regulacji rze- 
ki Kostrzya, na której postanowiono 
definitywnie przystąpić do uregulo- 
wania wspomnianej rzeki wraz z jej 
górnymi dopływami. 

W związanych z tym robotach me- 
lioracyjnych i regulacyjnych zatrudni 
się bezrobotnych z Siedlec i Mińska 
Mazowieckiego, 

WALKA Z POŻARAMI 

Starostwo powiatowe w Hrubieszo- 
wie wydało zarządzenie, mocą które« 
go wszystkie gminne komisje prze- 
ciwpożarowe przeprowadzą inspekcję 
osiedli z zadaniem usunięcia z do- 
mów materiałów łatwopalnych oraz 
zaopatrzenie gospodarstw w sprzęt 
przeciwpożarowy. 


Kronika poznańska 


| ODDZIAŁ „ABBE ** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | ODDZIAŁ „„ AIBC** POZKAŃ: 27 GRUDNIA | ODDZIAŁ „„ABE** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


szym czasie, tak, aby w marcu 1938 
r. rozbudowa została zakończona, 
ZJAZD SODALISEK 
W dniach 17 i 18 b. m. odbędzie 
się w Poznaniu Zjazd Sodalicyj Ma- 
riańskich Studentek „Wyższych Uczel- 
ni w Polsce. Mszę św. SEE 
w sobotę o godz. 8.30 odprawi J. E 
ks. Kardynał Prymas w kaplicy SS. 
Urszulanek — Wały Leszczyńskiego 
nr. 13. 
PRZYJAZD MIŁYCH GOŚCI 
W sobotę i miedzielę bawić będą w 
członkowie  jugosłowiań- 
akademickiego chóru „Obi-; 


Poznaniu 
skiego 
Mes. 
ią w Domu Akademickim. W skład, 
komitetu wchodzą m. in. Stowarzy- 
szenie Polsko - Jugosłowiańskie oraz 
„Bratnia Pomoc* Uniwersytetu Po- 
znańskiego. W sobotę o godz. 20-€j 
w auli uniwersyteckiej odbędzie się 
koncert chóru. W niedzielę goście 
spędzą wieczór w Teatrze Wielkim 
na „Strasznym Dworze“ Moniuszki, 
Dyrekcja Teatru ofiarowała odpo- 
wiednią ilość biletów dla  jugosło- 
wiańskich gości. Sądzimy, że całe 
społeczeństwo m. Poznania da od- 
czuć braciom Słowianom nasze ser- 
deczne dla nich uczucia przez oto- 
czenie ich sympatią i  gremialnym 
udziałem na koncercie. Nadro w nie- 
dzielę organizuje bardzo ruchliwe 
Stowarzyszenie Polsko - Jugosło- 
wiańskie bal w Bazarze. (h, s. 


l LEKARZE | 
e. RE ccż i 
NERW NERWICA SERCA 


LOŁĄDKA - ISCHIAS 
Lakład Przyrodeletniczy NATURA“ 
RI. Szucha 8, tel. 958-569 
(PP. Urzędnikom ulgi— kuracje ryczaftowe! 
a 


PŁUCA: 


prześwietleniem 


Specjalna Przychodnia 
dla chorych na 
porada wraz z 


MARSZAŁKOWSKA 38. tel, 9.00- -03 | 


10—1 i 3—1, 


POMOC LECZNICZA 


AKUSZERKĄ KWIECIŃSKA |": 


przyjmuje Panie, udzielą porad, 
CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej 
cc 


B. telczer szpitala wenerrcznego Św tuzarzą 
RS K Í długoletni 

BO J A praktyk 
przyjmuje MARSZAŁKOWSKA 47. 


zoca DALTA WIOSENNE 


Sympatyczni goście zamieszka. | 


A (CZYŚCI. í szoruje 


iBIELIZNE 


„wszystko: 


BRYKNER I FiBICH 


Czy sądy nie wystarczają 


AR 
aA KU 


AL. JEROZOLIMSKIE 7 


<2 


P. Starosta pomaga B. 6. K. 


w załatwieniu sporu cywilnego 


Pawilon prowizoryczny przy 


Z inicjatywą zamknięcia = wody, 


Al. Jerozolimskich 3a jest przed-| wystąpił Bank Gospodarstwa Kra 
miotem sporu sądowego między |jowego, któremu właściciel domu 


B. G. K. a niejakim p. Utgofem. 


zalega za wodę. Starosta chce po- 


Sprawa była już kilka razy na| móc B. G. K 


wokandzie i Bank Gospodarstwa 


Tymczasem w. pawilonie znajclu 


Krajowego nie może się doczekać | je się kilka sklepów. między inny: 


wyroku eksmisji. 

W tych dniach lokatorzy domu 
zostali zaalarmowani  pozbawie- 
niem ich wody oraz możności ko- 
rzystania z ubikacji, które zosta- 
ły opieczętowane. 

Starosta Śródmiejski informuje 
lokatorów, domagających się o- 
twarcia wody, że zamknięcie jej 
zostało spowodowane jego zarzą- 
dzeniem, przyczem dodal, że po- 
nieważ nikt w domu nie mieszka, 
zamknięcie wody nie jest uchybie- 
niem z punktu widzenia sanitar- 


nego. 


| 
| 
j 


| 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
AEON 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki. Kręgi, Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Baseny j t. p. 


ateriały budowlane: wapno suche 

oraz lasowane stare. Tynki szla- 
chetne Krystalit. Cement, Gips. Sza- 
moty. Płyty Mastewal. Cywmater. 
Papa. Smoła, Dostarczają ze składów 
Inż. Jan Stanisław Pędzich, Warsza- 
wa, Jerozolimska 113, telefon 6-05-97. 
ERZE OAE OZ 


|| nowe. płyty. Krawężniki. Krę- 
gi studzienne, ni WERS Z 
pokrywy. Miski rynny. Rury 
przepustowe. Wszelki > wyroby pierw- 
szorzędne z dostawą. Zabokrzecki i 
S-ka, Czackiego dziewięć. 


INTERESY MAJĄTKOWE 
DSE E SE „Sakai 
BUDUJE RNY) 


l 

wille murowane czteroizbowe. Kom» jį 
pletnie wykończone, wygody, tarasy 
i zł. 9500, drewniane 6500, Marszałkow- 
ska ją9 m. 17. Tel. 691-97 „STYL“ 


[MEBLE 
kaca 
' AA.) OKAZJA-MEBLI 


Firme chrześcijańska «J. CIĘŻKÓW- 
SKT”, Plac Trzech Krzyży 12 = No- 
wy Świat 39. -. Pierwsze źródło! 
Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Ciabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — komhino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki. — Do- 
godne rozpłąty. — Bezpłatne porady 
Projekty „Wnętrz”. Nowy Świat 39, 
'Plac Trzech Krzyży 12. 


mi piekarnia, cukiernia, sklep ze 
sprzedażą lodów, i t. d. 

Z punktu widzenia Pana Staro- 
sty te wszystkie zakłady mogą się 
obejść bez wody, Jesteśmy innego 
zdania, 


W informacjach swych pan sta- 
rosta komunikuje, że skoro admi- 
nistrator wpłaci zł. 2.000 — woda 
zostanie natychmiast otwarta. 

Ale co temu winni są lokatorzy 
domu, którzy nie wiedząc o spo- 


” 


rze płacą regularnie komorne. -` 
Wydaje się nam, że pan stare- 
Sta najlepiej by postąpił, nie po- 
magając B. G. K. w załatwianiu 
sporu cywilnego. a wydając orze- 
czenie z punktu sanitarnego. 


Zuchwały napad rabunkowy 


w śródmieściu stolicy 


W piątek o godz. {J-j na Ti pięt- 
rze frontowej klatki schodowej domu 
Chmielna 23, na powracającą do do- 
mu Reginę Łebkowską, dentystkę, na 
padł jakiś opryszek, chwytając 
za gardło, 

„Gdy przerażona kobieta stawiła o- 
pór, napastnik uderzył ją tępym na- 
rzędziem w twarz, po czym wyrwał 
torebkę i rzucił się de ucieczki. 


ją 


apczany ali. NEI 
własnego wyrobu, odświeżanie 
mebli. Pracownia Stolarsko-Tapicer- 
ska Marian Pliszka, Marszałkow- 


ska 46, tel. 701-97. 

D higieniczne tapicer- 
TA? CZARY skie nowoczesne, fo 
tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front. 


NASIONA. 
O 


inorośla szlachetne dwuiętnie 1.25 

morele, brzoskwinie, śliwy 2 zło- 
te. Marszalkowska 79, Czesław Za- 
krzewski. 


RÓŻNE 
TEE TPS 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI wozie 


oszykowa 49, 
poleca bieliznę: damską, męska, 
dziecinną, pościelową, piżamy, bu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firr1a ist- 


nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla; 


Na alarm napadniętej przybiegł lo 
kator tegoż domu Kazimierz Kuban, 
który ujął bandytę na klatce schodo- 


| wej. 


Opryszka w kajdanach przeprowa- 
dzono do 10 kom., gdzie stwierdzono, 
iż jest to Stanisław Brzeziński. Ofia. 
rę zuchwałego napadu w  Śródmieś:« 
ciu opatrzyłe Pogotowie, 


ier pierwszorzędnej  ia- 
kości okazyjnie do sprzedania. 
Wspólna 39 — 20. Tyszkiewicz 


POSADY ZAOFIAROWANE 
zpaŃnanaT inc 


| ge otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Admisistracji, „ABC, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia 0 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez- 
płatnie. 


POSADY POSZUKIWANE 
Eino PRE 


obotrik narodowiec, poszukuje ja- 

kiejkolwiek pracy. Zgłoszenia 
„ABC“, Al. Jerozolimskie 3-a pokój 
nr. 10. 


upiec reprezentacyjny, wymowny, 

pierwszorzędny sprzedawca, 
wszechstronna rutyna kupiecka, do- 
skonały organizator, specjalność ma- 
nufaktura i konfekcja męska. Poszu- 
kuje kapitalisty w celu założenia pol- 
skiej placówki lub przyjmie odpo- 
wiednie stanowisko. Oferty „Roland“, 


okaziciela nin. ogioszen:a. ki palny „ABC, 


detaliczna i hurtow a. 


TTE TE TORD "Wo TA 
gencja  Numizmatyczno -= ep P 


styczna. Kupię znaczki, kin 


bony. Jerozolimskie 3A pok. 7 


ELEKTRYCZNE POGOTO- 


WIE Instalacje elektryczne, napra- 
wy dzwonków, przeróbki, Zą- 
kładanie anten radiowych, Uskutecz- 
nia natychmiast „ELEKTRYK“ Mar 
szałkowska 111, tel. 318-80. 


E iranki, story, samodziały regionalne 

I Ceny najniższe. K. Staniszewski. 

Marszałkowska 79 m. 55. 

RV Jubilerskie Grawerskie wyko- 
nuje tanio: Lucjan Łopieński Jasna 

16, front. 


racy jakiejkolwiek umysłowej, fi- 
zycznej poszukuje posiadający wy- 
kształcenie techniczne. Zołoszenia Ad- 
ministracja „ABC” . |erozolimska 3a 


dla Teesa. 
M narodowiec poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy, chętnie do biura 
na praktykanta lub pracę w przemy- 
śle chemicznym. Zgłoszenia „ABC“, 
AI Jerozolimskie 3-a. pokój nr. 10- 


NAUKA I WYCHOWANIE 
E EE a a 
KRÓJ modelowania, ezycia wyu* 

czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie, 


PALTA © KOSTIUMYe SUKNIE co J. SKEWARRA oo WIELKA 2 


WE. A. STACHNIEWSKI 


Howy Swiat 41 KRYSZTAŁÓW, BRĄZ 


KORZYSTNA OKAZJA NABYCIA: 
ÓW, CERAMIKI, PORCELANY i tp 


po Genachn niebwwaie niskich 


Petarda w Politechnice 


Uniwersytet Wykładów nie oznani 


ale angażuje 20 nowych woźnych 


W piątek, o godz. 18-ej w hallu cych z gmachu legitymowano. — | wie odroczyć do połowy przyszłe- 


Politechniki nieopodal drzwi ad 
sali, gdzie odbywało się posiedze- 
nie Senatu, rzucono petardę o 
dość dużej sile wybuchu. 

Po wybuchu petardy na miej- 
sce przybyły oddziały policyjne, 
obetawiając dokoła gmach Poli- 
techniki, pogotowie Komendy Po- 
licji, zastępca naczelnika wydzia- 
łu bezpieczeństwa p. Tadeusz 


Runge i kierownik II kómisartńe| Z urzędnikami. 


tu P. P. Wszystkich wychodzą- 
A OM EG (GEOWEÓŃĆ | 


Poufne narady 


rektorów 
Jak już domosiliśmy w czwar- 
tek odbyła się na Uniwersytecie 
J: P. narada 14 rektorów wyż- 
szych uczelni z całej Polski. Prze- 
ciągnęła się ona do północy. 5-go- 
dzinna konferencja rektorów no- 
siła charakter ściśle poufny, tak, 
że nie wydano o jej wynikach żad 
nego komunikatu. 


4 


Aresztnwań nie było. 


Zerwane pieczęcie 
Na Uniwersytecie 
Tow. „Bratnia Pomoc“ studentów 


go tygodnia. 


ABC- NOWINY CODZIENNE — Str. /C 


Czy Roosevelt poprze van Zeelanda 


Ke z D 


Premier belgijski jedzie za ocean 


WASZYNGTON, 16. 4. Prezy- 
dent Roosevelt zaprosił do Bia- 


Zwraca uwagę, że na uniwersy-| lego Domu premiera belgijskiego 


tecie zaangażowano 


terowani* w dawnym gmachu 


U. J. P. p. Łapiński pod nieobec-; Szkoły Głównej. 


ność prezesa i Zarządu Bratnia- 
ka zerwał pieczęcie z drzwi wej- 


| sciowych lokalu Bratniej Pomo- 


wchodzac do środka wraz 


4, 


cy; 


Zarząd Bratnej Pomocy studen- 
tów U. J. P. założył przeciwko te: 
mu postepowaniu komisarza 
ostry protest u kuratora Towa- 
rzystwa, po czym wraz z kurato- 
rem udał się do Rektora Uniwer- 
sytetu prof. Wł. Antoniewicza, 
którego jednak nie zastano. 


20 nowych woźnych 

Senat Uniwersytetu J. P. obra- 
dując nad sprawą wznowienia 
wykładów na tej uczelni, zdecy- 
dował wykładów na razie nie 


| wznawiać, a decyzję w tej spra- 


Min. Roman w Belgii 
Audiencja u Króla 


' BRUKSELA 16.4. Min. Przemy- 
słu i Handlu p. Roman, który w 
dniu dzisiejszym przybył do Bruk 
seli, został wkrótce po przyjeździe 
przyjęty na audiencji przez kró- 
la Leopolda. 

W ciągu dnia min. Roman odbył 
rozmowy z premierem Van Zee- 
landem, ministrem gospodarki 


Isackerem oraz ministrem spraw 
zagranicznych Spaak'iem. 


Znaczenie tej wizyty nabiera 


tym większej wagi, że jak wiado- 
mo, belgijski premier Van Zee- 
iand odbędzie wkrótce rozmowy o 
międzynarodowym charakterze go 
spodarczym. . 


W sprawie Fleistherowej i tow. 
Akt oskarżenia już gotów 


W sprawie 


Fleiszerowej i to-, 
warzyszy ukończono już akt oskar, 


głównej oskarżonej w procesie 
korupcyjnym — pokrył wszelkie 


Rząd baskijski opuszcza B.lbao 


Bezskuteczne ataki powstańców na Madryt 
Zacięie wa. ki na wszystkich frontach 


w 20 nowych | 
komisarz | wożnych. którzy zostali „zakwa- mo. otrzymał od rządów francus- 


Van Zeelanda, który, jak wiado- 


kiego i angielskiego misję zbada- 
nia możliwości usunięcia między- 


MADRYT 16. 4. Powstańcy usi- ; się na terenie dzielnicy uniwersy- 


łowali w ciągu czwartku sforso- 
wać rzekę Manzanares, na odcin- 
ku El Pardo, w pobliżu Val de 
Marine i w ten sposób połączyć 
się z oddziałami, które znajdują 


teckiej. Powstańcom nie udało 
się przerwać linii wojsk  rządo- 
wych. Oddziały powstańcze zosta- 
ły odparte w kierunku  cmenta- 
rza Garabita | góry Aguila. 


Powrót „czarnych koszul” z Afryki 


b) 


um. ora 2 d „ 


żenia po tasiemcowo dlugim pretensje materialne osób postron ' 
aledztwie. Zadecydowano jedno- | nych. Ogólna suma pretensyj za-, 
cześnie sprawę powództwa cywil- | łatwionych przez sędziego Paryle- | 


W Rrzymie odbyło się uroczyste powitanie wracającej z Afryki, 
dywizji strzelców, która specjalnie wyróżniła się w wojnie z Abi- 
syńczykami. Z balkonu pałacu Weneckiego przemówił Mussolini | 


sogo, które zostało oddalone po- | wicza przekracza 15.000 zł, 


nieważ mąż $, p. Parylewiczowej, 


Urzędnicy otietchną 


Zakaz kwestowania w urzędach 


Dowiadujemy się, iż Minister- 
stwo Skarbu ogłosiło sensacyjny 
okólnik, który ma położyć kres 


niedopuszczalnym metodom przy składania ofiar na rozmaite cele., 


kwestowaniu na cele społeczne. 
Wydany został bezwzględny za- 
kaz prowadzenia jakichkolwiek- 
bądź zbiórek przez urzędników 
skarbowych w lokalach urzędo- 
wych w postaci sprzedaży rozma- 
itych „cegiełek*, nalepek. losów 
na cele dobroczynne i t. p. 


W lokalach urzędów nie mogą 
hyć również prowadzone zbiórki 
przez osoby zaopatrzone w legi- 
tymacje władz administracyjnych. 


Urzędnikom skarbowym nie wol- 
no podpisywać w charakterze ofic 


jalnym odezw, nawołujących do 


O ile w urzędach odbywają się 


zbiórki wewnętrzne pomiędzy pra. na rozpoczynającej się dnia 6 bronią. 


cownikami na L. O. P. P. į inne 
cele, nie mogą ich przeprowadzać 
naczelnicy wydziałów i inni kie- 
rownicy poszczególnych resor- 
tów, tak, by nie dawać pozorów 
jakiejikołwiekbadź presji. Za naru 
szenie zakazu zbiórek w urzę- 
dach, wytaczane będą sprawy dy- 
scyplinarne. Analogiczne zakazy 
wydane będą również i przez inne 
ministerstwa, 


Tragiczne wypadki w konalniach 


1 zabity — 


KATOWICE 16. 4. W  podzie- 
miach kopalni „Niemcy' w Świę- 


14 rannych 


nia i ustalenia przyczyn wypadku. 
Najprawdopodobniej winę ponosi 


tachłowicach w czasie, gdy na Po-| maszynista. 


dad na głębokości 320 mtr. zjeż- 
dżała winda, wypełniona robotni- 
kami nastąpiło uderzenie windy o 
dno szybu. 5 robotników doznało 
ciężkich obrażeń a 9 lżejszych. 
Wszystkich rannych umieszczono 
w szpitalu Spółki Brackiej. Wła- 
dze górnicze wydelegowały komi- 
«ję dla przeprowadzenia dochodze 


W podziemiach kopalni „Sile- 
sia“ w Czechowicach wydarzył się 
tragiczny wypadek, który pociąg- 
nął za sobą Śmierć górnika. Gór- 
nik Franciszek Bordieł został prze 
jechamy przez lokomotywę kolejki 
kopalnianej i poniósł śmierć na 
miejscu. 


24 zabudowania gospodarsk'e 


Splonęły doszczętnie 


KIELCE 16. 4. We wsi Brudze-| około 50.000 zł. W czasie pożaru 
wice pow. opoczyńskiego w jed-| zginął w płomieniach 75-letni Mi- 


nym z domów wybuchł pożar, któ- 


chał Świąder, usiłując ratować 


ry wskutek silnego wiatru prze-| z płonącego domu dobytek. Ponad 


niósł się na 


sąsiednie budynki. |to 5 osób doznało b. ciężkich po- 


24 zabudowania gospodarskie spło | parzeń. 


nęły doszczętnie. Straty wynoszą 
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witając dzielnych żołnierzy po powrocie do kraju. — Na zdjęciu 


naszym Mussolini przed frontem 
z pałacem 


dywizji strzelców, na placu przed 
Weneckim. 


Ujawnić zbrejenia 
Wniosek państw północnych 


na konfsrencji 


LONDYN, 16. 4. Minister 
zagr. Szwecji 


spr. 
Sandłer zamierza 


maja w Genewie sesji prezydium ' 
międzynarodowej konferencji Toż 
brojeniowej złożyć formalny wnio 
sek państw, zgrupowanych w t. 
zw. konwencji z Oslo, t. j. Szwe- 
cji, Norwegii, .Danii, Finlandii, 
Holandii i Belgii, zmierzający do 
wprowadzenia międzynarodowej 
publikacji budżetów  zbrojenio- 
wych wszystkich państw oraz do | 


rozbrojeniowe | 


powołania kontroli nad produkcją 
materiałów wojennych j handlu 


Min. Sandler zakomunikować! 
ma, że wyżej wymienione pań-' 
stwa niezależnie od decyzji, jaką 
poweźmie zebranie genewskie, w 
każdym razie w swoim zakresie, 
wprowadzą publikację budżetów 
zbrojeniowych oraz kontrolę pro- 
dukcji materiałów wojennych i 
handlu bronią, zapraszając inne 
państwa do przystąpienia. 


Zamordowan e hitlerowca w Argentynie 


Wzburzen'e opinii niem 'eckiej 


BERLIN, 16. 4: Opinia niemie- 
cka poruszona została do _ głębi 


wiadomością o zamordowaniu Jó- | 
przywódcy  Organi- | 


zefa Riedle, 
zacji partyjnej na placówce Villa 
Ballester (Argentyna). 

SORO WAR "WODNEGO WAY 


Zjazd szewców 
obradować będzie 
w Warszawie 


W niedzielę odbędzie się w Warsza 
wie zjazd szewców, zwołany przez 
Centralny Związek szewców chrze- 
ścańskich im. Kilińskiego. 

Program zjazdu obejmuje nabożeń 
stwo w kościele Paulinów o g. 9-ej 
rano, pochód ze sztandarami Związku 
ulicą Długą do pomnika Kilińskiego, 
złożenie wieńca u stóp pomnika, zło- 
żenie wieńca u grobu Nieznanego Żoł. 
nierza I powrót ul. Ossolińskich, Ka- 
rową do Tow. Higienicznego. 

W Tow. Higienicznym odbędzie się 
akademia ku czci Kilińskiego. 

W godzinach popołudniowych rozna 
czną się obrady zjazdu. 

Na zjazd przybędą delegaci z Po: 
znania, Wilna, Krakowa, Łodzi i Lwo' 
Wa. 


Sekretarz re 


AL |erozolimska 34a 


wydanie B wraz 


Prasa zamieszcza informacje te 
pod olbrzymimi tytułami na pierw 
szych stronach, wykluczając sta- 
nowczo w swych doniesieniach 
ewentualność napadu rabunkowe- 
go. Dzienniki podkreślają, iż mor. 
dercy należy szukać w kołach 
żydowsko - komunistycznych. 

CZE e Ua 


Dziesięciolecie Katol ckiej 
„Młodz eży Narotowej 


W niedzielę dnia 18 kwietnia 
Katolicka Młodzież Narodowa 
Studentów Uniwersytetu War- 
szawskiego obchodzi 10-lecie swe- 
go istnienia, 


Program uroczystości przewi- 
duje: godz. 10.30 uroczyste nabo- 
żeństwo celebrowane w kościele 
akademickim św. Anny przez J. 
€E. ks. Biskupa  Szlagowskiego. 
Godz. 12 — Akademia w Domu 


i Katolickim przy ul. Nowogrodz- 


kiej 49. 


w tekście (wśród artykulów) = 70 
GG ui Notatki reklamowe — I ti 
skie 30 gr Nekrologia po 30 gr 
sę za odzielne wyrazy 


Druk. literach: $, s. o. Warsawa. Al, Jerozolimskie 121, 


|darstw. W czasie tych pożarów 


| — tłusty druk — podwójnie 
ty | wyjaśnienia cvtrą (K.). Za iermny druku ogłoszeń Administracja me odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Aleja lerozolimskada — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


narodowej. Na tle tych projektów 
przyjąć należy, że prezydent Roo“ 
sevelt życzy sobie w rozmowach 
że wizyta ta stoi w związku z pro! z premierem Van Zeelandem po- 
jektowanym przez Anglię i Fran- ruszyć zagadnienia, dotyczące e" 
| cię przygotowaniem terenu do wentualnej konferencji. 

| gospodarczej konferencji między- | Dobrze poinformowane amery- 
kańskie koła gospodarcze dają do 
zrozumienia, że ewentualna mię- 
dzynarodowa konferencja nie mo- 
gła by się odbyć bez współudziału 
t. zw. krajów „niedostatecznie na” 
syconych”. gdyż właśnie dla tych 
krajów sprawy ponownego po- 
działu surowców światowych «4 
kwestią życiową. Rozwiązanie %3- 
gadnień surowcowych przyczyni 
się w dużym stopniu do uspokoje- 
nią Europy. 


narodowych ograniczeń wymiany 
handlowej. 
Opinia jednomyślnie podkreśla, 


WALENCJA 16.4: Ze źródeł 
rządowych podają, że miejscowość 
Fuenteovejuna została całkowicie 
otoczona przez wojska rządowe, 
które poprzednio zajęły wzgórza 
Sierra Grana. Powstańcy stawiali 
zacięty opór. Zdobycie miejscowo- 
ści Fuenteovejuna uniemożliwi o- 
bronę Penaroja, 

SAN SEBASTIAN 16. 4. Wed- 
lug wiadomości ze źródeł powstań 
czych separatystyczny rząd ba- 
skijski zwrócił się do rządu wa- 
lenckiego w sprawie przeniesienia 
siedziby rządu republiki Basków 
z Bilbao do Gijon. Odpowiedź u- 
dzielona przez rząd Caballero nie 
jest dotychczas zmana. 


Powstanie 


na Filipinach 

MANILLA 16.4. (ATE) W połu 
dniowej części Wysp Filipińskich 
wybuchło powstanie tubylców, 
mieszkańców dżungli, przeciw. 
władzom filipińskim. Rebelianect 
opanowali stolicę prowincji Lana- 
Damsalan. Silne oddziały żandar" 
merii przystąpiły do opanowania 
sytuacji, jednak rebelianci tubyl- 
cy nie chcą się poddać wezwam 
niom władz policyjnych. 


- a a lel EA rzy ZE 


KÓPIEC — przez 6 — to błąd , 
Błędem jest również nie czytanie TYGODNIKA 

HANDLOWEGO. Egzemplarze okazowe na każde żą- 

danie Warszawa, ul Zielna 50 


20 minut grozy 
Wybuch wulkanu Asama 


TOKIO 16.4. W dniu dzisiej-|są dotychczas znane, nie uiega je 
szym nastąpił, trwający 20 mi.| dnak wątpliwości, że jest on naj- 
nut, wybuch wulkanu Asama (wy |silniejszym w ub. trzechleciu. 
spa Hondo}. Wulkan Asama jest 2.525 m. wy 

Bliższe szczegóły wybuchu nie | soki i czynny jest od roku 1768. 


Decyza sądu w procese „Europy“ 
' Kwestia upadłości w zawieszeniu 


Wczoraj, w piątek, w wydziale nia 1936 r.. Ponadto sąd, aby u- 
Handlowym Sadu Okręgowego o- |stalić faktyczną wartość aktywów 
głoszono decyzję w sprawie Tow. |postanowił zasięgnąć opinii bie- 
Ubezpieczeń „Europa“, któremu |głych co do wartości nierucho- 
groziła upadłość na żądanie Pań- | mości, stanowiących własność To- 
stwowego Urzędu Kontroli Ubez-|warzystwa. Na biegłych powoła. 
pieczeń. no: inż. Krzemienieckiego, Wine 

Sąd nie wypowiedział się jesz-|centego Krasińskiego į Nałęcz 
cze w kwestii merytorycznej, czy | Raczyńskiego. 
przedsiębiorstwo ma być dobro-i Wyniki ekspertyzy oraz dane 
wolnie zlikwidowane, czy też przy bilansowe, jakie ma złożyć Towa- 
musowo w drodze upadłości. Mo- ,rzystwo stanowić * będą dopiero 
cą decyzji sądowej. Towarzystwo ,miarodajny materiał, na podsta- 
zostało zobowiązane do przedsta- | wie którego sąd zadecyduje czy 
wienia w terminie miesięcznym „łuropa* będzie zlikwidowanaę 
bilansu netto na dzień 31 grud- czy też ogłoszą jej upadłość. 


Szytany czeskie 


na Śląsku zaolze ńskim 


MOR. OSTRAWA 16. 4. „Dzien- rafii mianowano wówczas ks, Ku- 
nik Polski“ zamieszcza artykuł rowskiego, Polaka, Jednakowoż u- 
w sprawie parafii katolickiej w | rząd krajowy w Bernie nie za- 
Łąkach nad Olzą na Śląsku cie-| twierdził ks. Kurowskiego na Sta. 
szyńskim, gdzie wbrew woli lud- nowisku prohoszcza, lecz rozpisał 
ności polskiej mianowano probosz | ponowny konkurs. 
czem czeskiege księdza Jurosa. Jak widać władze czeskie nie 

Wskutek sprzeciwu parafian ks| wykazują szczerej woli spełnienia 
Juros zmuszony był zrezygnować | polskich postulatów w myśl przy» 
z probostwa. Administratorem pa] rzeczeń premiera dr. Hodży. 


Czerwony Kur 
niszczy osiedla i lasy 


WILNO, 16. 4.Osiatnio na Wi- rów lasów. W pow. wilejskim 
leńszczyźnie notowane są liczne | spłonęło 40 ha lasu. 
pożary, 

We wsi Falkowice, pow. lidzkie- 
go, spłonęło 15 zabudowań. We 
wsi Olkienicach, pow. wileńsko - 
trackiego spłonęło 8 gospodarstw, 
we wsi Fialakalia, pow. wileńsko- 
trockiego spłonęło 40 gospo- 


si 


Nawe nazwisko 
ks. Mikołoja 


BUKARESZT 16. 4. B. książę 
rumuński, który został, jak wia- 
domo, pozbawiony praw i tytułu 
orzeczeniem Rady Koronnej z 


zginęło hardzo dużo żywego i 


martwego inwentarza. Straty są| dnia 9 bm., przybrał nazwisko 
bardzo znaczne. Brana. Nazwisko to król Karol 
Zanotowano również kilka poża zatwierdził. 


PER T a © 1 E - „ADP: WM 
Ceny ośloszeń:. 


za miejsce wysokości I milimetra przez szerokuść jedne szpak 
ty (na wszystkich stronach no © szpalh)* na I ej strone — | m 
„w reklamach (wśród oułoszeńł == 50 ge na ostatnej stronie 
omun:katy ' wyraśnienia 1. gl. opisy specjalne — $ zł. lekar 
Drohne oo 20 gr za wyraz duże "tery w oułowzenia h drobnych’ hczu 
Notatki reklamowe oznacza Sic cytrą (N.), a komunika- 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC%, Sp. z agi odp. . 
a Ćw 
' Redaktor odpowiedzialny: Bohdan Gękarskt, 


arierami celnymi? 


